
W ie lk i
capstrzyk
przedzlotowy
młodzieży
Szczecina
T U  ZW IĄZKU ze zbliżają-
’  ’ cym się Zlotem Młodych 

Przodowników, Budowniczych 
Polski Ludowej oraz mającą 
się odbyć 24 i  25 maja I  Kon­
ferencją Wojewódzką ZMP, 
Zarząd Miejski Zw. Młodzie­
ży Polskiej w  Szczecinie orga­
nizuje w sobotę 24 bm. wielki 
capstrzyk młodzieży miasta 
pod hasłem:

„MŁODZIEŻ SZCZECINA 
ZWIĘKSZONĄ PRACĄ I  
NAUKĄ. PIOSENKĄ I  TA Ń ­
CEM WALCZY O PRAWO 
UCZESTNICZENIA W ZLO ­
CIE.”

Zbiórki młodzieży odbędą 
się pod zakładami pracy, szko 
łami i  uczelniami w sobotę o 
godz. 17, skąd nastąpi wy­
marsz przed zarządy dzielni­
cowe ZMP, a następnie na 
plac Dzierżyńskiego, gdzie od­
będzie się wesoła zabawa mło­
dzieżowa.

Młodzi robotnicy, uczniowie, 
studenci, sportowcy i junacy 
„SP”! Niech ulice naszego 
miasta napełnią się młodzień­
czym entuzjazmem! Z piosen­
ką na ustach witamy zbliżają 
cy się Zlot — Zlot naszej siły 
i  radości!

2.400
w a g o n ó w

kolejowych 
możnaby napełnić

ziem ia
kiórą radzieccy 
budowniczowie

usunęli
z terenu budowy

Pałacu Kultury 
i Nauki

N A PLACU BUDOW Y Pa­
łacu Kultury i Nauki dal­

sze, nowe radzieckie koparki i 
spychacze przystąpiły do robót 
przy wykopach. W  związku z 
tym w ciągu ostatnich kilku 
dni znacznie wzrosło tempo 
prac. Dziennie radzieccy ro­
botnicy usuwają z wykopów 
blisko 3,5 tys. ton ziemi. Ro­
boty na placu budowy są eał= 
kowicie zmechanizowane.

Od chwili rozpoczęcia wyko­
pów pod fundamenty wywie­
ziono już łącznie przeszło 36 
tys. ton ziemi. Wagony kole­
jowe, załadowane tą ilością zie 
mi, utworzyłyby pociąg o 2.400 
wagonach, który zająłby trasę 
z Warszawy do Błonia.

Równocześnie z postępem 
prac przy wykopach robotnicy 
rozbierają w szybkim tempie 
stare, zniszczone budynki na 
skrzyżowaniu ul. Złotej i Wiel 
kiej.

Cen* 15 grosz? ‘

KURIER
CZWARTEK 22 MAJA 1952 r.

Jedna z największych w Europie

pierwsza w Polsce 
elektrociepłownia

powstaje w Warszawie
Przy budowie korzystamy
z  w s ze c h s tro n n e j pom ocy  
Z w ią z k u  R ad zieck ieg o

«pracow ali p ro je k t zak ładu , wszy­
s tk ie  sto jące na na jw yższym  pozlo 
m ie  te ch n iczn ym  uraądzen ia 
m aszyny o trzym a m y  w  ram ach do­
s taw  In w e s tycy jnych  z  ZSRR.

PIERW SZE OGNIWO  
CAŁEGO SYSTEMU  
ZAKŁADÓW

F LJ U n l
'L EK TR O C IE P ŁO W N IA  na  żera- 
■miu będzie pie rw szym  ogniw em  

system u zakładów, zao pa tru jących

OLBR ZYM I ROZMACH rozbudowy stolicy, powstawa w  energię c iep lną  1 e le k tryczną  
nie nowych zakładów przemysłowych, szybkie tempo sto licę 0raz warsza 
budownictwa mieszkaniowego, stwarzają olbrzymie za m yślow y. Już  pod koniec Planu 

potrzebowanie na energię cieplną. W związku z tym—w opar- 6-le tn iego rozpoczną się w  innych 
clu o wzory Związku Radzieckiego, po konsultacji z wybitnymi punktach m iasta  prace przy budo 
radzieckimi specjalistami — postanowiono problem ten roz w ie  następnych obiektów tego po­
wiązać przez budowę potężnej elektrociepłowni na Żeraniu, dzaju,
Będzie to pierwszy zakład tego typu w Polsce, jeden z naj 
większych w Europie.
D Z IĘ K I specjalnej konstruk ROBOTY 

cii turbin i  innych urządzeń W PEŁNYM TOKU  
elektrociepłownia dostarczy
nie tylko energię elektryczną, D  Ob o t y  przy budowie elektro-
ale i  w o d ę  gorącą, k t ó r a  w y -  c iep łow n i są już w pe łnym  to  ____ _____________
k o r z y s ta n a  b ę d z ie  d o  O g rz e - k u . W ykonyw ane są obecni© w y k o  śródmieścia, a przede w szyst- 
w a n ia  d o m ó w  i  d o  c e ló w  u ż y t  p y  pod fu nd a m e n ty  głównego b u -  k im  M arszałkow skie j D z ie ln icy  
k o w y c h  W  g o s p o d a r s tw ie  d o -  d y n k u , skąd w yw ieziono ju ż  ok. 15 M ieszkan iow ej, 
m o w y m  w ie lu  d z ie ln ic  m ie s z -  ty s . m  aześc. z iem i. W  zw iązku 
k a n d o w y c h  s to l ic y ,  o ra z  p a r ę  z budow ą zaszła konieczność pod- 

na  znaczne j przestrzeni 
W is ły , przesun ięcia w a łu  

ochronnego 1 zn iw e lo w an ia  te re nu .
W szystkie te  prace zostały ju ż  w y 
ko-nane.

W g łó w n y m  gm achu zak ła du  o 
kub a tu rze  450 tys . m  sześć, m ieś­
c ić  się będzie k o tło w n ia , m aszynow  
n ia , pom ieszczenie d la  e le k tro fi l­
t r u  itp . .

Badania w  zakresie dostarczania 
c iep ła spe łn iać będzie rów nie ż 
prze jściowo, do czasu u ru cho m ie ­
n ia  dalszych e lek troc iep łow n i, do­
tychczasowa e le k trow n ia  warszaw­
ska. J u ż  w  przyszłym  ro k u  dostar­
czy  ona gorącą w odę do

PO 8-D N IO W Y M  pobycie w 
Szczecinie opuściła nasze 

miasto delegacja NRD, która  
uczestniczyła w  I I  Żjeździe 
Korespondentów woj. szczeciń­
skiego. Goście zwiedzili port 
oraz wystawy z okazji Dni 
Oświaty, Książki i  Prasy. Na  
spotkaniu w Klubie Międzyna­
rodowej Książki i  Prasy go» 
ście i  dziennikarze szczecińscy 
podzielili się swymi doświad­
czeniami. Niemieccy korespon­
denci ludowi zapewnili, że u> 
oparciu o metody pracy pol­
skich towarzyszy jeszcze bar­
dziej n iż dotąd tępić będą zlo, 
walczyć będą o coraz lepsze 
osiągnięcia produkcyjne i  
wzmogą swe w ys iłk i d la umoct 
nienia przyjaźni między naro­
dem niemieckim i  polskim. Na  
zdjęciu —  delegacja z NRD  
zwiedza „ D a r Pomorza” .

na potrzeby produkcyjne 
kładów przemysłowych Żera­
nia.

Ilość ciepła, jaką wyprodu­
kuje elektrociepłownia w 
1955 r., wystarczyłaby dla o- 
grzania miasta liczącego oko- 

150 tys. mieszkańców.

Czechosłowacki 
konkurs filmowy 
„Kuriera“

KUPON NR 5

Zadanie: — W jakim fil­
mie występuje poznany 
przez nas aktor

Nazwisko i imię

r

Kupon zachować i prze­
słać razem z kuponami nr 

1, 2. 3. 4, 6. 7.

CAŁKOW ITA
M ECHANIZACJA

dz le  całkow ic ie 
na . Rów nież in n e  procesy technolo 
gfczne będą całkow icie zm echanlzo 
w ane i  zau tom atyzow ane , d z ię k i ce» 
m u  w ye lim in u je  się całkow ic ie c ięż 
ką  pracę fizyczną , a załoga e lek­
tro w n i będzie stosunkowo n ie lic z

P rzy budow ie  tego w ie lk iego o- 
b ie k tu  ko rzys ta m y z wszechstron­
n e j pom ocy Zw iązku Radzieckiego. 
W y b itn i radzieccy specja liści z 
d z ie dz in y  bu do w y elektroc iep łow ni

jutro
w y s t ę p y
Zespołu 
Pieśni i l anca
Armii
Czechosłowackiej
J A K  JUŻ donosiliśmy, wy­

stęp Czechosłowackiego Ze­
społu Pieśni 5 Tańca odbędzie 

się 23 bm. o godz. 19 w Tea­
trze Współczesnym w Szczeci* 
nie.

O godzinie 15 tego samego 
dnia odbędzie się specjalne 
przedstawienie dla hutników i 
stoczniowców w Stoczni szcze 
cińskiej.

Z kraju
*  ZA K ŁA D Y  urządzeń techn icz­
n ych  „Zgoda“  za wybitne osiągnię­
c ia w  walce o p la n  w 1 kw arta le 
br,. o trzym a ły  na własność sztan­
dar przechodn i ĆRZZ oraz ty tu ł  
przodu jącego zakładu przem ysłu 
m etalowego.
■Jf W  G M IN IE  U PU SZ w  powiecie 

koście rskim  odbyło się w  dn iu  18 
m a ja  b r . uroczyste otwarcie p ie rw ­
szego na wybrzeżu W iejskiego Do-

KftłtUO'.

Generalnym strajkiem
i potężnymi demonstracjami

protestują masy pracujące 
Niemiec Zachodnich

p rz e c iw k o  zd ra d z ie c k ie m u  
„ u k ła d o w i o g ó ln em u “

W N IEM CZECH ZACHO DNICH coraz potężniej wzbie­
ra fala protestów przeciwko wojennemu „układowi 

ogólnemu“ i reakcyjnej polityce rządu w Bonn. Gdy Ade­
nauer i jego ministrowie pertraktują z wysokimi komisa­
rzami mocarstw zachodnich w sprawie „układu ogólnego“— 
we wszystkich niemal miastach Trizonii odbywają się potęż 
ne demonstracje i zebrania protestacyjne.
W E FRANKFURCIE n/Me- 

nem odbyła się we wtorek po­
tężna demonstracja robotni­
ków i urzędników wszystkich 
przedsiębiorstw. W  olbrzymim 
wiecu uczestniczyło przeszło 
100 tysięcy osób. Stanęły 
wszystkie fabryki, unierucho­
miona została komunikacja 
miejska. W  przemówieniach, 
wygłoszonych na wiecu, potę­
piono jak najostrzej wojenny 
„układ ogólny" i związaną z 
nim ustawę o drakońskim re­
gulaminie w przedsiębior­
stwach.

Potężne demonstracje, połą 
czone z kilkugodzinnymi straj­
kami odbyły się w ośrodkach 
przemysłowych Westfalii —
Bochum, Reutlingen i Biele­
feld. W  samym tylko Bielefel- 
dzie w demonstracji wzięło u- 
dział przeszło 55 tysięcy osób.
W  Bochum przeciwko „układo 
wi ogólnemu" demonstrowało 
ponad 10 tysięcy osób. W  Bre 
mie odbyła się we wtorek po 
południu wielotysięczna de­
monstracja młodzieżowa prze­
ciwko wojennej polityce Ade- 
nauera. W  pochodzie niesiono 
transparenty z napisami, do­
magającymi się oowszechnego 
strajku przeciwko „układowi 
ogólnemu“ .

W W IE S B A D E N S  odbył 
się wiec protestacyjny, 

na którym przemawiał pastor 
Niemoeller, potępiając remili- 
taryzacyjną politykę rządu 
Adenauera. Zebranie zakłóco­
ne zostało wtargnięciem na sa 
lę zorganizowanych bojówek 

| (DOKOŃCZENIE NA  STE. ?)

Halina
Czerny-Stefańska
wysiąpi z koncertem

»  $ 2 6 2 ® » ®
FAŃSKA, laureatka I  na­

grody Międzynarodowego Kon­
kursu Chopinowskiego w Wars 
szawie, wystąpi w  Szczecinie 
w sali Budowlanych w sobotę 
24 bm. o godzinie 20. W  pro­
gramie recitalu fortepianowe­
go usłyszymy utwory Beetho- 
vena, Chopina, Liszta.

Ostatnio artystka ta  odby­
wała tournee zagranicą, odno* 
sząc wielkie triumfy na estra­
dach ZSRR i  NRD.

Ze świata
*  SEKR ETAR IA T M iędzynarodowi 
go Z w ią zku  Studen tów  skierow ał 
do rządu bońskiego te legram  prote 
s ta cy jn y  przec iw ko napaści p o lic ji 
na poko jow ą dem onstrację m łodzie 
ży i  s tudentów  w  Essen.
*  N A  POSIEDZENIU przedstaw i, 
c ie li rady generalne j japońskich 
zw iązków zawodowych \  ko m ite tu  
w a lk i z re w iz ją  ustawodawstwa pra  
cy postanow iono w  dn iach 4 i  5 
czerwca b r. przeprow adzić trzec i 
powszechny s tra jk  p ro tes tacy jny  
przeciw ko rea kcy jn ym  pro je k to m  
ustaw .
*  Z  ATEN  DONOSZĄ, że W sądzie 
najwyższym  rozpoczął się proces 
dziew ięciu pa tr io tó w  greckich — 
w ięźn iów  osławionego obozu k o n ­
cen tracy jnego na wysp»« M akrom

Nowe zbrodnie
ludobójców z USA
wobec jeńców
wojennych

Brutalna napaść
żołdaków
amerykańskich
na chorych 
i rannych
Ko r e s p o n d e n t  agenc ji « n e ry  

kań sk ie j „U n ite d  Press" w  de­
peszy z  Pusanu op isu je  w  che ł­
p liw ym  to n ie  napaść u zb ro jon e j po 
zęby  s tra ży  am erykańsk ie j na  ba­
ra k  s zp ita ln y  na  w yspie Kożedo, W 
k tó ry m  zna jdow ało  się oko ło  609 
jeńców . Am erykan ie  zażąda li na­
tychm iastow ego opuszczenia bara­
k u  pod pre tekstem , że na leży u-» 
m ieśc ić  ta m  in n y c h  pa c jen tów .

O d y  je ń cy  zam anifestow a li swe 
oburzenie wobec tego zarządzenia 
— A m eryka n ie  poczęli s iłą  w ypę­
dzać cho rych. T e re n  ba raku otoczo 
n y  b y ł oddz ia łam i w o jska  w  pe ł­
n y m  u zb ro jen iu  bo jow ym . Spro­
w adzono ponadto  t r z y  samochody 
z po s iłkam i.

Jak  w yn ika  z. doniesień kores­
ponden ta  „U n ite d  Press“  jeń cy 
zachow ali się m ężnie podczas b ru  
ta ln e j napaści, wznosząc o k rz y k i: 
„N ie ch  ży je  Koreańska R epub lika  
Ludow o-D em okratyczna!“  „N ie ch  
ż y je  K im  Ir -s e n !“

W  d n iu  20 m a ja  agencje am e­
rykań sk ie  doniosły, że w  k i lk u  o-
bozach je n ie ck ich  n a wyspie K o ­
żedo w y b u c h ły  ponow nie „ ro z ­
ruchy“  oraz, że w  szp ita lu  Jednego 
z  obozów n a  te j w yspie lekarze i  
san ita riusze koreańscy i  ch ińscy o- 
g ło s ili głodówkę n a  zna k  pro tes tu  

, p rzec iw ko z łem u w yżyw ie n iu  i  n l«  
lud zk iem u  tra k to w a n iu ' jeńców.

K o m e nd an t ka to w n i n a w yśp i«  
Kożedo — gen. B oatne r oświadczył, 
że w  os ta tn ich  dn iach  zam ordowa­
n y  zosta ł jeszcze jeden jen iec  wo­
je n n y  spośród ch iń sk ich  och o tn i­
ków  lud o w ych  za rzekom e „pogróa 
k i “  w  s to sun ku  do  s tra ży  t .  zw. 
„w o js k  O N Z", a 85 jeńców  
sło ran y. W obec g ru p y  jeńców  u- 
znanych za „ag ita to ró w “  zastosowa 
n o  dalsze obostrzenie n ie ludzk iego 
reg u lam inu  obozowego.

T e le fo n e m
od Polskiego 
Ratownictwa 
Okrętowego

( AK NAM  donosi dyrekcja 
Polskiego Ratownictwa Ok­

rętowego w Szczecinie, ekipa 
nurków ze „Swarożyca” za­
kończyła już prace przy zato­
pionym doku opodal' Huty 
Szczecin. Robotę wykonano na 
trzy  drą przed terminem.

Obecnie „Swarożyc” prze» 
niósł się do Golnowa, gdzie 
podnosi z dna duży ponton.

i « * )

I
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Wspaniałe
e  festyny 
O wycieczki 
®  zabawy
odbędą się 
w całym kraju
w Międzynarodowym 
Dniu Dziecka
ZB L IŻ A  81$ dzień 1 czerwca — 

M iędzynarodowy D zień Dziecka. 
W  ca łym  k ra ju  trw a ją  przygotow a­
n ia  do obchodu „D n ia “ . Is tn ie ją ce  
we w szystk ich  w o je w ó dztw a ch i  po 
w ia ta ch  k o m ite ty  opracowały p ro ­
g ra m y uroczystego obchodu radosne 
go św ięta dzieci.

W  przeddzień M iędzynarodowego 
D n ia  D ziecka w  20 p u n k ta ch  W ar­
szawy odbędą tóę zabawy dziecięce 
po łączone z  w ystępam i artys tyczny  
m l i  im p reza m i sp o rto w ym i. W 
czasie zabaw  dz iec i spo tka ją  się 
ze zna nym i p rzo do w n ikam i p racy, 
l ite ra ta m i — au to ra m i książek d la  
dz iec i i  p rzo d u ją cym i żo łn ie rzam i 
W ojska Polskiego. W  w ie lu  p u n k ­
ta ch  zabawy urządzone zostaną 
kierm asze książkowe.

W  d n iu  1 czerwca na  P lacu Zw y 
c ięstw a odbędzie się z lo t  10-ciu ty  
s ięcy harcerzy w arszaw skich, Z  p la  
cu Zw ycięstw a przem aszerują on i 
na A g ryko lę, gdzie odbędą się poka 
zy  sportow e 1 w ystępy artys tyczne . 
W  szkołach i  zakładach pracy zor­
ganizowane zoctaną d la  dz iec i za­
baw y i  w ieczorn ice .

Gniewan się!
Dlaczego 
niema jeszcze 
wystawy nagród 
konkursowych ?

—  N IE  G N IE W AM  sfę na Was, 
m iłe  K o leża nk i i  d ro dzy  Ko ledzy, 
bo  codziennie dow iad u ję  się o no ­
w ych p ię kn ych  w yn ika ch  zb ió rk i 
odpadków  uży tkow ych . P iękn ie  po 
m agam y naszem u przem ysłow i.

Z yg m u n t JAM BO R S KI 1 Jan TAM  
BO R S KI, obaj z R ycew ka w  powie 
c ie  py rzyck im . zeb ra li na  p rzyk ła d  
po  60 k ilog ram ów  m a k u la tu ry . To 
Już coś znaczy.

A  w łaśn ie — p rzy  o k a z ji odpo­
w ie m  na  p y tan ie  ko le żan k i H an i z 
TPD  n r  2. Słowo m a ku la tu ra  wzię 
ło  się z łacińskiego wyrazu „m a cu  
la “  co oznaczało p lam ę. B rudne, 
pop lam ione arkusze d ru ka rsk ie  na 
zywp.no m a ku la tu rą , a te raz nazy 
s a m y  ta k  ju ż  w szystkie sta re pa­
p ie ry . k tó re , oddane ponow nie do 
przem ysłu , znow u w raca ją  do nas 
(po  przeróbce) ja k o  zeszyty i  książ 
k i.

M ądra jes tem , co?
(N ie  ta k  bardzo, bo  też m usia­

ła m  się dopiero dow iedzieć).

A te raz — ja k  przebiega zb ió rka  
w  szkołach szczecińskich? Czy też 
ta k  ład n ie  Jak w  pow iatach?

Bo w  Be tow ie  (w  py rzyck im ) 99 
uczn ió w  zebrało ju ż  ponad 1.400 kg 
m a k u la tu ry  i  100 b u te le k , a w  Der 
Czewle 40 uczn iów  pomoże przem y­
słow i 570 k ilo g ra m a m i odpadków 
uży tkow ych . W  Skrzynce ( ta k  się 
nazyw a grom ada n ieda leko P yrzyc, 
a je s t ta m  p ię kna  spó łdz ie ln ia  
p ro d u kcy jn a ) uczn iow ie  p la no w a li 
zebrać 95 kg  odpadków, a zeb ra li 
ju ż  do tąd 420 k ilog ra m ó w .

ALE — zaczęłam od tego, że się 
gn iew am .

I  to  naw et bardzo.

Na tych  s ta rszych kolegów, k tó ­
rz y  m ie li zorganizować wystawę na 
gród w  m o im  szko lnym  kon kurs ie  
w  oknach szczecińskiego O rbisu .

I  wyobraźcie sobie, że wszystkie 
nagrody ju ż  są na m ie jscu . I  ro ­
w er. f apara t fo tog ra ficzn y , i  p iłk i,  
o łó w k i, p ió ra , s ia tk i i  co ta m  jesz­
cze!

I  m y  wszyscy chcem y to  sobie 
oglądać — a okazuje się, że do ­
tychczas n ie  m a tego Pana, co to  
m a ustaw ić.

Czekamy jeszcze dz ień  — dobrze? 
Inacze j sam i pó jdz ie m y pod „O r­
b is “  i  ta k  d ługo będziem y ta m  cze 
k a li,  aż się wystawa ukaże w  o k ­
n ie .

Do ju t r a  w ięc! M am  nadzie ję, że 
w ystaw a nagród kon kursow ych w  
Orbis ie j u t  będzie gotowa.

Wasza M EW KA.

PS. PR ZYPO M IN AM , że do k o ń ­
ca z b ió rk i m am y jeszcze 6 da l. 

Jak te n  czas up ływ a. M.

„Nie pojedziemy do Warszawy z pustymi rękoma"

WYDAJNIEJSZĄ i LEPSZĄ PRODUKCJĄ
wywalcza sobie młodzież

zaszczyt uczestniczenia w zlocie
N IE  POJEDZIEM Y na zlot młodych przodowników z 

pustymi rękoma, zawieziemy nasze osiągnięcia—nasz 
wkład w budowę nowego obiektu Planu 6-letniego. Jest to 
nasza odpowiedź amerykańskim imperialistom usiłującym 
rozpalić nową pożogę wojenną“ — mówił przodujący ślusarz 
Daniel Laskowski na przedzlolowym zebraniu młodych ro­
botników, budowniczych Zakładów Włókien Sztucznych w 
Jeleniej Górze. Podobnie wypowiadają się na setkach na­
rad i zebrań, poświęconych przygotowaniom do zlotu młodzi 
robotnicy i robotnice, chłopi i pracownicy umysłowi, stu­
denci i uczniowie.

Strajki
i demoEistracje 
w Trizonii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

neohitlerowskich, które usiło­
wały nie dopuścić do odbycia 
wiecu. Uczestnicy wiecu obez­
władnili bojówkarzy i usunęli 
ich z sali.

Strajk generalny w Norym­
berdze wyznaczony został na 
26 bm. W  tymże dniu przerwą 
pracę robotnicy w Monachium, 
aby udać się na potężną de­
monstrację protestacyjną. Ma­
sowe demonstracje i wiece od­
będą się dnia 25 bm. w Bam- 
bergu, Rosenheimie, Schweln 
furcie, Wiirzburgu, Augsbur­
gu, Passau, LIndau, Bayreuth, 
Regensburgu, Ingolstacie, i in 
nych miastach Trizonii.

EMERYTURY
DLA GESTAPOWCÓW
I SS-MANCW

TAK DONOSI agencja
J A D N  z Bonn. frakcja 

„Partii Niemieckiej“ należąca 
do adenauerowskiej koalicji 
rządowej wystąpiła z postula­
tem pod adresem rządu boń- 
sklego w sprawie wypłaty eme 
rytur wszystkim byłym pra­
cownikom gestapo hitlerow­
skiego. Równocześnie generał 
wojsk SS Heuser zażądał, aby 
ustawa zachodnio - niemiecka 
dotycząca emerytur dla b. u- 
rzędników reżimu hitlerow­
skiego objęła także b. człon­
ków formacji wojsk SS.

Przypominamy, że gestapo 
i  wojska SS uznane zostały iia 
procesie zbrodniarzy wojen­
nych w Norymberdze za orga­
nizacje zbrodnicze.

W  T R IZ O N II POPŁACAJĄ  
ZBRO DNIE

Czwarta część 
robotników
przemysłu rybnego

Datnburga 
straciła pracę
W EDŁUG  oficjalnych da­

nych, ogłoszonych w Ham­
burgu, w  przemyśle rybnym 
tego miasta zwolniono z pracy 
w marcu czwartą część robot­
ników. Redukcje te spowodo­
wane zostały faktem, że prze* 
mysł rybny Hamburga w re­
zultacie przerwania wymiany 
handlowej między Niemcami 
zachodnimi a NRD nie ma do­
statecznych możliwości zbytu.

SZLACHETNY młodzień­
czy zapał cechuje przygotowa­
nia do zlotu, Młodzież ZMP- 
owska 1 niezorganizowana 
współzawodnicząc o prawo i 
zaszczyt uczestniczenia w 
„święcie lipcowym“ w War­
szawie wiąże swe twórcze wy­
siłki w walce o podniesienie 
wydajności i jakości produk­
cji, swą pracą społeczną oraz 
swą nauką z myślą odwdzięczę 
nia się Ojczyźnie ludowej za 
stworzenie wspaniałych warun 
ków pracy, nauki i wszech­
stronnego rozwoju.

Już dziś dziesiątki młodych 
górrflków kopalni „Kleofas“ 
walczą o „przedzlotowy wę­
giel“ , stawiając sobie za zada­
nie powitać dzień 22 Lipca 
szczytowymi osiągnięciami 
produkcyjnymi.

Zobowiązania zlotowe mło­
dzieży ze Starachowickiej Fa­
bryki Samochodów Ciężaro­
wych, to głównie wprowadze­
nie nowych form współzawod­
nictwa I nowych metod pracy. 
Robotnicy wydziału ram samo 
chodowych stosują teraz sy­
stem kompleksowego oszczę­
dzania KorabielnikoweJ. Bry­
gady produkcyjne młodych 
robotników, które w kwietniu 
wykonały ponad plan 5 goto­
wych samochodów, postanowi­
ły na cześć zlotu wyproduko­
wać dodatkowo 15 silników.

W  pilawieckich Zakładach 
Kamienia Budowlanego mło­
dzi przodownicy pracy I mi­
strzowie ZMP-owcy Jak np.: 
Paulina Wolak i Władysław 
Kowalczyk zorganizowali, na 
wzór radzieckich szkół stacha- 
nowskich, przywarsztatowe 
szkolenie słabiej pracujących 
kolegów. Zdobyte wiadomości 
Już obecnie wpłynęły na pod­
niesienie wydajności pracy 
młodych robotników. Wskaż-

Lud Francji
protestuje
przeciwko
przyjazdowi
kata Korei 
Ridgway’a

PARYŻ,

HU M A N ITE ” donosi o 
dalszym nasileniu ludo­

wej akcji protestacyjnej prze­
ciwko zapowiedzianemu przy­
byciu Ridgway’a.

600 robotników fabryki 
Chausson w Asnieres pod Pa­
ryżem zobowiązało się zorga= 
nizować energiczną akcję pro­
testacyjną przeciw przybyciu 
oprawcy narodu koreańskiego.

W  Neuilly pod Paryżem, 
Alfortville, dzielnicy Paryża 
itd. na murach pojawiły się o- 
gromne napisy: „Ridgway
morderca!”

Pracownicy szpitala w Ar- 
gentouil zrzeszeni w  CGT i 
chrześcijańskich zw. zaw. wy­
dali do mas pracujących mia­
sta wspólny apel, wzywając 
ich do wstrzymania pracy w pią 
tek po południu a do udziału 
w wielkim wiecu w gmachu 
giełdy pracy.

Robotnicy zakładów budow= 
lanych Setec w Villeneuve, St. 
Georges i Cogeron w  X V I I I  
dzielnicy Paryża przerwali na 
godzinę pracę i uchwalili re­
zolucję, która stwierdza: „My, 
robotnicy budowlani, nie zgo­
dzimy się ra  pobyt zbrodnia­
rza wojennego w naszym kra- 

I ja 1-”
i Akcja protestacyjna obej* 
1 mu je  również prowincję.

nik wyników produkcyjnych 
podniósł się u nich od 25 — 
50 proc.
SZYBKO POSTĘPUJĄ  
NAPRZÓD PRACE PRZY  
BUDOW IE MIASTECZEK  
ZLOTOWYCH  
W W ARSZAW IE

W SZYBKIM  TE M P IE  postę 
pują naprzód prace przy 

budowie wielkich miasteczek 
namiotów w Warszawie, które 
gościć będą delegatów zlotu 
młodych przodowników — bu­
downiczych Polski Ludowej.

Młodzież pracująca przy wy 
kopach pod pomieszczenia po­
mocnicze obozu miasteczka na 
miotów na Grochówie osiąga 
około 130 proc. normy. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
gują tu brygady: Kogutowicza 
i Ostrowskiego, które zadania 
swoje wykonują w 140 proc.

W  szybkim tempie prowa­
dzone są również prace w mla 
steczkach namiotów na Biela­
nach i  na Rakowcu.

Olbrzymi rozwój 
czytelnictwa
w Polsce Ludowej
Po Zw. Radzieckim 
posiadamy najgęstszą 
sieć bibliotek 
na świecie

CIĄGU K IL K U  zaledwie 
”  lat w  Polsce Ludowej 

dzięki trosce państwa i  partii 
o rozwój kultury i  oświaty, ca 
5y kraj pokrył się gęstą siecią 
bibliotek.

Podczas gdy w  Polsce kap i 
talistycznej było zaledwie 
36.000 bibliotek, dziś w  Polsce 
Ludowej mamy 85.000 biblio­
tek i punktów bibliotecznych 
z 55.000.000 książek, obsługu­
jących 6.000.000 czytelników.

Dziś na jednego mieszkańca 
naszego kraju  przypada 2,3 
książki w  bibliotece, a jedna 
biblioteka przypada przecięt­
nie na 2.800 mieszkańców. W 
Polsce kapitalistycznej jedna 
książka —  przeważnie bezwar 
teściowa — przypadała na 6 
mieszkańców w  mieście i  27 
na wsi.

W  skali światowej jeste­
śmy obecnie na drugim m iej­
scu po ZSRR, w  którym 2197 
osób przypada na 1 bibliote­
kę. Dla porównania przypom­
nijmy, że w  Anglii na 1 biblio 
|tckę przepada 4.3t0 mieszkań 
ców, w USA 20.331, a  w  Ja­
ponii 70 tys.

Jubileusz
45-lecia pracy 
artystycznej
Waleriana
Bierdiajewa
W  PAŃSTW OW YM  Teatrze W ie l 

k im  im . S tan is ława M on iu szk i 
w  P ozna n iu  od by ł się obchód 45-le 
cia p ra cy  artys tyczne j w ybitnego 
dy rygen ta  i  zasłużonego pedagoga, 
d y re k to ra  opery  poznańskie j W ale. 
r ia n a  B ie rd ia jew a . .

Na, uroczystość po łączoną z  przed 
s taw ien iem  w znow ionego z oka z ji 
obchodu jub ileuszow ego „S traszne­
go D w oru“  p rz y b y ł m in is te r  k u l­
tu ry  i  s z tu k i S t. D ybow ski.

O m aw iając dorobek a rtys tyczny 
ju b i la ta  m in is te r  D ybow ski podkre 
ś l i ł  Jego zasługi w  pracy na d  roz 
w o jem  sz tu k i operowe] i  m uzyk i 
s ym fon iczne j oraz upow szechn ienia 
Jej wśród najszerszych rzesz spo­
łeczeństwa. U znan ie  ty c h  zasług 
przez państw o ludow e zna lazło m . 
In n . w yraz w  zeszłorocznej p a ń ­
s tw ow ej nagrodzie artys tyczne j.

M in . D ybow ski udeko row ał Jub i­
la ta  krzyżem  kom andorsk im  z gwia 
zdą orderu  O drodzenia Po lski.

Zespół sceniczny 
Służby Zdrowia

z Połczyna Zdroju
zdobył trzecią nagrodę 

w  Festiwalu
Polskich Sztuk Współczesnych

O A B M . w siedzibie Centralnej Rady Zw. Zawodowych od- 
i“iV"/ była się uroczystość wręczenia nagród CRZZ i M ini­
sterstwa Kultury i Sztuki zespołom wyróżnionym w Festi 
walu Polskich Sztuk Współczesnych.
W  czasie uroczystości zabrali 

glos m inister ku ltu ry  i  sztuki 
St. Dybowski i  wiceprzewod­
niczący CRZZ T. Cwilc, pod­
kreślając, że Festiwal, w  któ­
rym  wzięto udział ponad 1.200 
zespołów, liczących ponad 25 
tys. członków, stał się wyra* 
zem aktywnej postawy mas 
pracujących w walce o nową 
kulturę.

Pierwszą nagrodę CRZZ o- 
trzym al zespół Związku Zawo­
dowego Kolejarzy z Czechowic 
za wystawienie „Zwykłej spra 
wy” A. Tarna. Piemwszą na­
grodę ilf in is tra  K u ltu ry  i  Sztu 
k i uzyskał zespół PZPB z Po­
znania za wystawienie sztuki 
„Tysiąc walecznych” J. Ro= 
jewskiego.

Trzy trzecie nagrody Min. 
K u ltu ry  i  Sztuki uzyskały 
zespoły S ŁU ŻBY ZDRO­
W IA  z POŁCZYNA —  
ZDROJU za wystawienie 
„Pawilonu pod sosnami” M. 
Rusinka, Wojewódzkiego Do­
mu K u ltu ry  z Krakowa  
(„Trzeba było isk ry” L . Pa­
sternaku) oraz PGR Goście- 
jowice ( „W  rodzinnym do­
mu” S. Piotrowskiego).

Nagrody dla zespołów wy* 
noszą od o tys. do 3 tys. zł. 
Ponadto wyróżniono 10 zespo­
łów. Nagrody dla reżyserów 
wynoszą od 4 do 2 tys. zł. 
Nagrodę Min. Kultury i Sztu­
ki dla autora  otrzymał J. To- 
nowicz autor „Wiejskiego ki­
na”. Nagrodę CRZZ dla autos 
ra  przyznano J. Nowakowi au­
torowi „Śmiałego pomysłu”.

Dzięki pomysłom 
racjonalizatorski m 
szczecińskich 
kolejarzy
parowozy będą
mechanicznie
nawęgiane
a obrotnica 
parowozowa będzie 
wszechstronnie 
wykorzystana
W  KAM ACH ZOBOWIĄ- 
’  ’  ZAN podjętych dla ucz­

czenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta oraz Swię 
ta 1 Maja robotnicy parowo­
zowni szczecińskiej wspólnie z 
inżynierami i  technikami z 
DOKP założyli cztery racjona 
lizatorskie brygady robotni­
czo -  inżynieryjne, których 
członkowie postanowili rozwią 
zywać trudności techniczne w  
swoim zakładzie pracy.

W SZYSTKIE TE brygady, 
w których skład wchodzą naj 
lepsi racjonalizatorzy, przystą 
piły już do kolektywnego . o- 
pracowywania usprawnień. Do 
dnia 1 maja złożone zostały 
pierwsze projekty, z których 
szczególnie duże znaczenie po 
siada pomysł całkowitej me­
chanizacji nawęglania parowo 
zów.

Pomysł ten, mogący znaleźć 
zastosowanie również w in­
nych parowozowniach, opraeo 
wali wspólnie z inż. BUJKO 
oraz technikiem LU D W IK IEM  
RĄBKIEM  —  robotnicy war­
sztatu mechanicznego: CIE­
SIELSKI, LIS, KOWAL, 
B ą E J N IA K  I  W YRW INSKI.

Racjonalizator JAN STEL­
MACH, pracujący już od 1945 
roku w  parowozowni szczeciń 
skiej, jest obecnie kierowni­
kiem robót i członkiem bryga 
dy robotniczo -  inżynieryjnej 
nr 1, która opracowała pomysł 
wszechstronnego wykorzysta­
nia obrotnicy parowozowej: 
ułatwiający i  przyspieszający 
10-krotnie pracę.

Za icspólpracę aktorów z ze. 
spotami świetlicowymi zostali 
nagrodzeni J. Kochanowicz, 
wieloletni pedagog i reżyser 
Państw. Teatru Powszechnego 
w Warszawie oraz K. Podgór­
ski, aktor Państw. Teatru im. 
J. Słowackiego w Krakowie.

Przed 15 laty
lodzie radzieccy 
zdobyli biegun 
północny
M OSKW A.

W  ZW IĄ Z K U  z  przypadającą 21 
bm . 15 roczn icą w ylądow an ia  

radz ieck ie j ekspedycji naukow ej na 
b iegun ie  pó łnocnym  D z ien n ik  „K ra  
sna ja Zw lezda" zam ieścił obszerny 
a r ty k u ł bo ha te ra  Zw iązku Radziec 
k iego — M icha ła  W odopianowa.

W ODOPIANOW  przypom ina, że 
21 m a ja  1937 r .  4-m otorow y sam o­
lo t  „Z S R R  N-170“  po raz p ie rw ­
szy w  h is to r ii  lo tn ic tw a  w ylądow ał 
po m yś ln ie  na  po lu  lodow ym  na 
b iegun ie  pó łnocnym . W kró tce na  
p o lu  ty m  w ylądow ały  dalsze 3 sa­
m o lo ty  radzieckie. Osiągnięcie b ie ­
gu na  północnego by ło  w ie lk im  zw y­
cięstwem  radz ieck ie j f lo ty  p o w ie trz  
t ie j  i  dow iod ło  w ysokie j k lasy 1 
ku n sz tu  p ilo tó w  radzieckich, k tó rzy  
p rzezw yc ięży li wszelkie tru d n o śc i 
p ię trzące się na  Ich  drodze w  wa 
ru n ka ch  lo tu  arktycznego.

S am o lo ty  radz ieck ie  —  pisze W o- 
dopianow  —  dosta rczy ły  na biegun 
pó łnocny niezbędny sprzę t techn lca 
n y  d la  s ta c ji na ukow o -  badawczej, 
k tó ra  następn ie w  ciągu przeszło 
8 m iesięcy prow adziła  w  ark tyce 
zakro jone n a  szeroką skalę badania 
naukowe.

Ja k  w iadom o, podróżnicy za­
g ra n iczn i i  badacze us iło w a li n ie  
je d n o k ro tn ie  zdobyć biegun pó ł. 
nocny. W szelkie jed na k próby 
koń czy ły  się niepowodzeniem. A  
w ie le  p rób zdobycia b ieguna pó ł 
nocnego zakończyło się trag icz­
n ie . W ydawało się, że biegun 
je s t n ie  do zdobycia. Zdobyć bie 
gu n  pó łnocny m ógj jedynie w ie l­
k i  na ród radziecki, k tó ry  śm iało 
to ru je  nowe drogi we wszystkich 
dziedzinach na uk i i  te chn ik i.

Potoczek 
znów popłynie
S op lana  
n ie  w ysch n ie
W  D NIU  19 maja br. przed-

stawiciele zarządu okrę­
gowego oddziału Polskiego 
Z w. Wędkarskiego w Szcze­
cinie prawni dzierżawcy wszy 
stkich jezior miejskich — prze 
prowadzili lustrację jeziora 
Goplana, by stwierdzić powo­
dy jego wysychania. PZW w 
odpowiedzi na notatkę „Ku­
riera”: „Jezioro Gop’ana gro­
zi wyschnięciem” zawiadamia, 
że powodem poważnego obni­
żania się poziomu wody jest 
zmiana koryta potoczku, któ­
ry wpadał do jeziora. Stało 
się to na skutek zawalenia się 
do starego koryta — rury be­
tonowej w lasku pod Pilicho- 
wem. Woda -wyszukała sobie 
inne koryto, płynąc na pobli­
skie łąki.

Już jednak 23 maja br. 
wędkarze sportowcy z kola 
PZW Szczecin przeszkodę 
usuną i jezioro Goplana jesz 
cze w  tym tygodniu będzie 
miało normalny dopływ wo­
dy. (B)

*» i
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Młodzież Każda wojna ofensywna
jest grzechem

- stwierdza francuski biskup

walczy 
ze stonką
Wszystkie uprawy 
ziemniaków

m yszą być 
lustrowane

\  V  E WSZYSTKICH powia- 
'  ’ tach woj. szczecińskiego 

S acja Ochrony Roślin wraz ze 
służba ochrony roślin, niło- 
d.Tisża szkolna, junakami „SP“ 
i młodzieżą ZMP przystąpiła 
do akcji nrzcciwstonkowej.

POLA ziemniaczane, poletka 
■chwytne, a także ogródki przy 
domowe sa iak naidokładniei 
przeglądane. Dotychczas nie 
znaleziono leszcze żadnego o- 
gniska stonki. Lustracja pól i 
akcją zapobiegawcza trwać hę 
dzic do końca maja.

W  każde i gromadzie zostały 
zorganizowane ekiov technicz­
ne. które^wyposażone w  odpo­
wiednie aparaty i środki che­
miczne prowadzić beda opry­
skiwanie wszystkich pól ziem 
maczanych.

W ostatnia sobotę w Sicze 
cinie - Zdrojach zakończony 
został kurs kierowników e- 
kip walki ze sionką. Kurs 
ukończyło 30 osób, które za­
raz wyruszyły w teren, gdzie 
będą uświadamiać o koniecz 

. nośei szerokiego udziału w 
powszechnej lustracji pól. 
Absolwenci kursu zorgani­
zują w  każdej gromadzie a- 
parat ochrony roślin, który 
o każdym pojąwieniu się 
stonki czy też innego szkod­
nika meldować będzie Ra­
dom Narodowym i przystąpi 
do jego całkowitego wynisz­
czenia.

Od 5 czerwca — a więc w 
okresie przelotów stonki i  skła 
dania iai beda w  pogotowiu 
samoloty do rozpylania prepa­
ratów chemicznych. W  związ­
ku z tym wszyscy posiadacze 
pasiek pszczelnych winni po­
zamykać w  dniu 5 czerwca 
oczka uli, by pszczoły nie wy­
latywały na zewnątrz. Masowa 
akcia zapobiegawcza trwać bę 
dzie przez kilka dni. Om)

CPORO mówiło się w prasie polskiej i obcej o śmiałym 
‘-^artykule, wymierzonym przeciwko inicjatorom wojny 

prewencyjnej, a więc przeciwko podżegaczom wojennym w  
ogóle, przez biskupa Ancel a koadiutora arcybiskupa Lyonu, 
kardynała Gerlier.
BISKUP ANCEL uważa, że od głoszenia pospolitych non-

/. katolickiego punktu widzę- sensów, można sądzę stwier- 
nia ..Każda wojna ofensywna dać, że wystąpienie takie de- 
jest grzechem” i  pisze dalej: monstruje nie tylko wszelkie 
..Kto chce rzeczywiście, aby cechy sekciarskiej jednostron- 
Amerykanie wszczęli wojnę ności, ale również' nieznajo- 
prewencyjną przeciw Rosji ko mość zdrowej nauki kościoła o 
munistycznej, znajduje się w pokoju.” 
stanie grzechu. Grzeszy śmier NISKO stoczyła się owa 
teinie przeciw piątemu przy- „kultura” emigrancka, wystę- 
kązaniu: „Nie zabijaj”. pująca tak chytrze w  roli „o-

„Uojna prewencyjna —  cy- brończyni wiary katolickiei”. 
tujemy dalej tekst artykułu, — jeśli pozwala sobie na tego ro 
nie jeąt w  żadnym wypadku dzaju obelgi. W sprawie tej za 
wojna obronną, ale ofensyw- brał głos red. Andrzej Micew- 
ną. Nie jest ona bowiem przyj ski w  „Słowne Powszechnym” 
sciem 7. pomocą narodowi, kto z dnia 9. V. br. Pisze on:

“ .........  ~ „Ludzie, którzy w  jakiś
przerażający sposób fałszu­
ją dziś katolicyzm, czyniąc 
go apoteozą siły odwetu i 
wojny, robią to dlatego, że 
sami pragną indywidnalne-

ry padU ofiarą niesłusznej a-pady 
esji. Je

ofensywna, która szuka uspra 
wiedliwienia ze względu na 
swój cel.”

W Y S T Ą P IE N IE  biskupa,
' ł  zajmującego wysokie sta 

nowisko we francuskiej hie-' 
rarchii kościelnej bardzo by­
ło nie na rękę całemu obozo­
wi atlantyckiemu. Gdy w  ko­
łach katolickich powoływanie 
sie na biskupa Ancel’a zataczać 
jęło coraz szersze kręgi, pusz­
czono w  ruch drobniejsze kół­
ka atlantyckiej propagandy. 
Szczeknął najpierw Madryt — 
a ostatnio w  emigranckiej pa­
ryskiej „Kulturze” wystąpił z 
13-stromicowym atakiem na 
biskupa niejaki pan Jan To­
karski.

„Artykuł biskupa Ancel’a — 
czytamy w numerze 2— 3 tego 
miesięcznika — wywołał nie­
małą sensację, chociaż dobrze 
świadczył o prostoduszności 
umysłowej dostojnego auto­
ra.” „Wezwawszy na pomoc 
wszystką rewerencję, wymaga 
ną od katolika dla tak wyso­
kiego urzędu w  Kościele, ja­
kim jest biskupstwo, należy 
jednak stwierdzić, że dopraw­
dy gołosłowna frazeologia Mon 
signora Ancel nie przynosi 
mu zaszczytu — ani jako teo­
logowi, ani logikowi, ani filo­
zofowi, ani jako znawcy Pis­
ma św., ani wreszcie poczuciu 
całkiem ludzkiej sprawiedli­
wości. Jest to prowokacja zdro 
wego rozsądku!!!”

„Uczciwszy, jak katolikowi 
należy, raz jeszcze sakramen­
talne pomazanie monsignora 
Ancel, które go jednak nie 
chroni —  jako człowieka —

go odwetu i odwetu ich kia 
sy. Snują oni marzenia o 
wojnie, bowiem marzą, by 
ich dawne posiadłości zosta­
ły wyzwolone spod władzy 
Państwa Ludowego, które ist 
nie je w Polsce. Snują oni 
marzenia o trzeciej wojnie 
światowej i  usiłują ku zgro 
zie ludzi o normalnych po­
jęciach. nie tylko katolic­
kich, ale jakichś najogólniej 
humanistycznych . uzasad­
niać ją  moralnie tylko dla­
tego, że jedynie trzecia woj­
na światowa daje im nadzie 
ję powrotu do władzy ich 
klasy społecznej oraz ich o- 
sobistego powrotu do dóbr 
majątkowych. Ten stan jest 
stanem potwornym, byłby 
on niewątpliwie niezwykle 
niebezpieczny, gdyby nie 
bezsiła tych ludzi, gdyby nie 
fakt, że są oni już całkowi­
cie w  oczach własnego spo­
łeczeństwa zdyskredytowa-

Coraz bardziej potężnieje

szlachetna rywalizacja
o prawo uczestnictwa w Zlocie 

w śró d  m ło d z ie ż y
województwa szczecińskiego

MŁODZIEŻ setek zakładów produkcyjnych, spółdzielni, 
PGR-ów i szkół włączając się do szlachetnej rywaliza­

cji o prawo uczestniczenia w  Zlocie podejmuje coraz licz­
niejsze zobowiązania produkcyjne.

W ZAKŁADACH naszego 
województwa powstają wciąż 
nowe młodzieżowe brygady 
produkcyjne, w których mło­
dzież osiąga wysokie normy. 
Szczególnie intensywnie przy­
gotowuje się do Zlotu młodzież 
wiejska.

ZMP-OW CY Z GM. PEŁ­
CZYCE postanowili wyremon 
tować sposobem gospodarczym 
i  udekorować salę przeznaczo­
ną na czytelnię. Młodzież z 
Gajewa zrealizowała już. swo­
je  zobowiązanie i zlikwido­
wała 2 ha odłogów. Młodzież 
w Mystce. Ostrowcu i  Ławach 
w  pow. myśliborskim — urzą­
dzi boisko sportowe, zorgani­
zuje zespół artystyczny i u- 
aktywni życie świetlicowe w 
gromadach.

Traktorzysta PGR Trzygłów 
—  HENRYK CIEJA pragnąc 
zasłużyć sobie na uczestnic­
two w Zlocie zobowiązał się
wykonywać przeciętnie 160 
proc. normy. W ślad *a nim 
ZMP-owiec SKiRYPLONEK- 
również traktorzysta — posta­

nowi! osiągnąć 170 proc. nor­
my.
Y U  PRACACH przygotowaw 

czych do Zlotu młodzież 
woj. szczecińskiego przejawia 
coraz więcej radości i  zadowo 
lenia. Przykładem mogą być 
grupy młodzieży wesołej i roz 
śpiewanej chodzącej po uli­
cach, skwerach czy bawiącej 
się w świetlicach. Tak np. jest 
w PGR Sitno. gr. Gajewo, 
spółdzielni produkcyjnej Myst 
ka, tai'taku Barlinku i w wie­
lu innych. Młodzież wykorzy­
stuje każdą wolną chwilę po­
święcając ją nauce nowych 
piosenek, wierszy czy sztuk 
teatralnych.

Ostatnio młodzież Liceum 
Pedagogicznego w Myślibo­
rzu zorganizowała ciekawe 
spotkanie z młodzieżą 
PGR Kruszwin i  Sitno. Opo 
wiadano sobie o osiągnię­
ciach w pracy i  nauce, o 
tym jak pokonują napoty­
kane trudności, wreszcie 
tym jak pracują, aby zasłu­
żyć sobie na uczestnictwo w 
Zlocie, (ab)

Eugeniusz Żyłom irsk i

K a n d y d a t
p o  nowy urząd, nową chwałę 
Ł Generał sięga Eisenhower:

Wytęża wszystkie swe talenta,
By fotel zdobyć prezydenta.

Nie łatwo dać na fotel susa!
Dwie partie władzę dzierżą w  USA — 
Generałowi pęka głowa:
Z ramienia której kandydować?

Cóż, demokraci — podżegacze,
Republikanie — nie inaczej,
Cóż, Truman — zuch, imperialista.
Mac Arthur — również, oczywista!

Cóż, demokrata — naród łupi.
Republikanie — też nie głupi.
Tu — gangster, lecz i tam — bandvta,
I tu, i tam — Wall Street, kapitał.

Wódz atlantydów jest w kłopocie —
O radę prosi starą ciocię:
..Wypada — rzekła — ci z pasjansa: 
REPUBLIKANIE — twoja szansa!”

..O key. ciotuniu! Będę zatem 
Republikańskim kandydatem!”
Stuknąwszy grzecznie jej obcasem,
Generał zawiadamia prasę.

Przeczytał Truman, głowa kiwa:
..No — no, sensacja to prawdziwa!
Przez lata głowę dałbym za to,
Ze Eisenhower — demokratą!”

A  NAS to dziwi? Ani — ani!
Czy zwać się ma „republikanin” .
Czy „demokratą“ — zawsze prościej 
Powiedzieć o nim: WRÓG LUDZKOŚCI.

SZCZURY lądowe zachwy­
cają się ju z  z daleka olśnie­
wającą bielą burt „D aru  Po* 
morza”, Najczęściej jednak
nie zdają sobie spraną/, że ta 
biel centymetr za centymetrem 
kwadratowym wylania się 
spod pędzli w  rękach młodej 
załogi „D aru” . Przyszli ofice­
rowie muszą poznać wszystkie 
roboty pokładowe.

D A W N IE J, przed wojną, 
bywało, że dowódcy pod byle 
pretekstem ka ra li załogę do­
datkowym cegielkowaniem po­
kładu. Bardzo żmudna i  nie­
przyjemna ta  robota polegała 
na szorowaniu desek specjał* 
nymi, cegłami aż do idealnej 
czystości. N ic  dziwnego, że 
przy dłuższym rejsie ilość ce­
giełek w  magazynie zastrasza­
jąco malała (zn ika ły zet bur­
tą), aż w  końcu nie było czym 
dokuczyć załodze. Dziś inny  
jest stosunek między załogą i  
dowództwem, a cegiełkowanie 
odbywa się tylko w  razie istot­
nej potrzeby, np. przed w y j* 
ściem w  rejs, ja k  to nudzimy 
na „Darze Pomorza” . Praca ta  
jest przez uczniów wykonywa­
na z całą ochotą i  zrozumie­
niem je j celowości.

TE N  kandydat na oficera 
m arynarki handlowej nie na­
zywa się Janek K rasicki. Na» 
pis na kole ratunkowym, to 
nazwa statku szkolnego, któ­
rym  młodzi marynarze wyjdą  
ze Szczecina w  daleką podróż 
morską. N a pokładzie „Janka  
Krasickiego” na pełnym morzu 
zdobywać będą praktyczną wie 
dzę żeglarską.

PRZED wyjściem w morze 
cały „Zew Morza” rob i toale­
tę, ja k  panienka przed pój­
ściem na zabawę. Również i 
metalowe części olinowania, 
jakieś kausze, szekle itp . mu­
szą być lakierem zabezpieczo-- 
ne przed niszczącym działa­
niem morskiej wilgoci. Jak się 
do nich dostać7 Po prostu tak, 
ja k  to robi na zdjęciu słuchacz 
I I  kursu szczecińskiego Tech­
nikum Nawigacyjnego, na des­
ce malarskiej, opuszczonej z 
topu masztu na linie. Zwróćcie 
uwagę na ten wspaniały wę­
zeł, tuż koło głowy maryna* 
rza : oryginalny węzeł malar­
ski,i

45.000 tomów
zakupili mieszkańcy 
wojew. szczecińskiego

w Dni Oświaty
Książki i Prasy
R  OGACTWO I  RÓŻNO- 
-^RODNOSC imprez tego­

rocznych Dni Oświaty. Książki 
i Prasy, które odbywają sie z 
olbrzymim udziałem społeczeń 
stwa —  pokazują obfite plony 
wielkiego wysiłku władzy lu ­
dowej, zapewniającej nieustan 
ny rozwój i  rozkwit oświaty i  
kultury narodu.

Wiadomości napływające co 
dziennie z całego kraju, świad 
cza m. in. o ogromnym wzro­
ście zainteresowania literatu­
ra i  sztuka, czego przejawem 
jest m. in. bardzo znaczny 
wzrost popytu na książki.

Poważny wkład w  rozpow­
szechnienie czytelnictwa na 
wsi wnieśli specjalni kolporte­
rzy. roznoszący książki do po­
szczególnych zagród chłop­
skich.

W  woj. szczecińskim sprze­
dano od chwali rozpoczęcia ak 
cji ponad 45 lys. tomów.

Ludność wiejska zakupiła 2 
razy wiecei książek niż prze­
widywał ..Dom Książki“.

P r z e d  z a k o ń c z e n ie m
„Dni“ Związek Samopomo 

cy Chłopskiej w  Szczecinie 
podsumował drugi etap kon­
kursu dla czytelników wiej­
skich. Do konkursu tego zgło­
siło sie ponad 3.500 chłopów, 
którzy nadesłali blisko 800 od 
Dowiedzi.

Odpowiedzi nadsyłano za­
równo indywidualnie jak i  
zbiorowo z poszczególnych Ze 
społów Dobrego Czytania, zor 
ganizowanych przy świetli­
cach gromadzkich. Autorzy naj 
lepszych odpowiedzi zostali 
wyróżnieni odznakami ..przo­
downika czytelnictwa“ oraz 
nagrodzeni książkami.

Siedmiu wybitnie wyróżnia- 
iacvch sie chłopów otrzymało 
srebrne odznaki „przodownika 
czytelnictwa“, a 10 brązowe, 
36 autorów wyróżnionych od­
powiedzi otrzymało nagrody 
książkowe. Na konkursie wy­
różniono także 28 najlepszych 
zespołów dobrego czytania, 
które otrzymały w  nagrodę W 

S d ja k m ir  t ia ia n k .

S
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Płaszcze
wiosenne

fieroby jes t bezsprzecznie płaszcz, 
k tó ry  poza swą użytecznością jesz­
cze m a i  tę zaletę, że w zależności 
o., fasonu odpow iedni je s t na każ­
dą figu rę , czego np . o ko s tiu m ie  
powiedzieć n ie  m ożna, gdyż d la  ko 
b ie t tęg ich  JeBt nieodpow iedn i.

Obecnie m odne płaszcze m ożemy 
podzie lić na dw a zasadnicze typy, 
a m ianow ic ie  p rzedpołudniow e jas 
n'e i szerokie oraz popo łudn iow e — 
ciem ne i  węższe.

Ponieważ bardzie j po trzebny je s t 
n a s i piaszcz na codzienne noszenie, 
zastanow im y się ja k  go uszyć.

Oczywiście ważną sprawą je s t w y 
bó r m ate ria łu .

Zaopatrzone w  m a te ria ł uszyjem y 
płaszcz o  rękaw ie szerokim , k im o no 
w ym , lu b  też w szytym  „n iską  pa­
chą“ . Rękawy są w  dalszym  ciągu 
fa n ta z y jn e  i  n ic  n ie  s tra c iły  na 
swej ozdobnoścl.

N atom iast „w ysk ro m n ia ły “  ba r­
dzo ko łn ie rze , k tó re  są m a lu tk ie , 
często sto jące, lu b  też w ąskie i 
y.yśokie t .  zw. o ficerskie odpowied 
n ie  Jednak w yłączn ie d la  kob ie t o 
W ysokiej i  sm uk łe j szyi.

K ieszenie są na  ogół cięte, us ta­
w ione ukośnie u k ry te  w  szwie łu b  
w  fa łdach. Czasami m ożem y w ykoń 
czyó płaszcz jedną kieszenią dużą, 
nakładaną, um ieszczoną po prawej 
s tron ie .

Zapięcie w  płaszczach je6 t na o- 
gó ł k ry te , lu b  te ż  na  dwa guz ik i.

Prócz ty p u  płaszcza wyżej op is*, 
nago noszone są rów nież płaszcze 
o  charakterze w yb itn ie  sportow ym  
o  lekko zaokrąg lonych klapach I 
ko łn ie rzu . Płaszcze t e ściągamy w 
ta l i i  w ąskim  paskiem  zap inanym  na 
k ińm rę.

N aw et płaszcze przedpołudniow e 
są dłuższe n iż  w  ro k u  ub ieg łym , 
ta k  w ięc nasze zeszłoroczne okryc ia 
m u s im y  podłużyć o dwa do trzech 
cen tym etrów .

Płaszcze popo łudniow e, s tró j n ie j- 
sze, p o w inn y  być z  m ate ria łów  
g ładk ich , p rzy  czym  najelegantsze 
są czarne lu b  te ż  granatow e.

Płaszcze te  są na  ogół dopasowa 
ne w  ta l i i  i  lekko  rozszerzane ku  
do łow i.

P rzy jem nym  wykończen iem  w io­
sennego płaszcza Jest sza lik  lu b  ko 
lo row a  chustka . Płaszcz s tro jn ie jszy  
m ożem y przyozdobić k lipsem  lu b  
broszką.

Z an im  jćdn ak  p rzys tą p im y  do 
kom p le tow an ia  naszej garderoby 
le tn ie j, n ie  zap om n ijm y  o naszych 
rzeczach z im ow ych, k tó re  w ytrze- 
pane, w yp ran e  i  zabezpieczone 
przed m olam i, w łożym y do szaf, 
gdzie p rze trw a ją  do przyszłej z im y.

W ŁA D A

Kłopoty sublokatorskie i „idylle“ mieszkaniowe

Prawo broni podnajemców
Nasza propozycja:

społeczne komisje rozjemcze 
dla wspótnajemców 
„umeblowanych“

ZŁO W IEK musi czło wiekowi pomagać — mówi stale na 
'-•'sza gospodyni, zamieszkała w okazałej willi przy ul. 

Waryńskiego na Pogodnie. I  tak pomagając, stworzyła w 
swyin wielkim domu mieszkaniową idyllę: Wynajmuje czte 
ry pokoje studentom i młodemu doktorowi z mamusią, za 
co kasuje co miesiąc ogółem 600 złotych „komornego”, sa­
ma natomiast zajmuje obszerny parter...”
TAK zaczyna się jeden z l i -  OCHRONA PRAWNA 

stów do naszej redakcji, w  „SUBLOKATORÓW” 
którym sublokatorzy opisują
swoje kłopoty. M Ó W IM Y o „sublokato-

A  takich idyll jest więcej, rach”. Ale w  świetle naszych 
Nie tylko w  Szczecinie, ale i praw ich nie ma. Nie wiedzą 
w innych miastach naszego o tym najczęściej sami sublo- 
województwa. katorzy.

Rozrastamy się. Więcej jest 
sokół. Coraz liczniej przyjeż­
dżają do naszych miast nowi 
ludzie: — robotnicy i  studen­
ci, inteligenci pracujący. U -  
rzędnicy nowych biur, praoow 
nicy techniczni nowych fa­
bryk.

Budujemy nowe domy. Ale 
— zniszczeń wojennych ma­
my nie mało.

Ponadto — rzecz to charak­
terystyczna dla Szczecina:
Spod bomb anglosaskich, któ­
re zniszczyły połowę powierz­
chni mieszkaniowej naszego 
miasta, ocalały właśnie miesz 
kania duże, w  których miesz­
kali bogacze. To nie przypa- —  Nie piąci Pan marnych 
dek! „Dywany bombowe” spa binet? —  spodnie zabieram... 
liły  port i dzielnice robotni­
cze. To lekcja imperialistycz- Bo prawo nasze mówi wy- 
nej polityki klasowej — przy raźnie, że wszystkie lokale

celem zabezpieczenia powierz­
chni mieszkaniowej dla na­
pływających do naszego mia­
sta nowych sił, stwarza możli 
wości nadużyć dla niektórych 
„właścicieli” mieszkań.

Pustych pokoi nie wynajmu 
ją. Wstawiają stare graty, a 
domagają się wysokich opłat 
za „niszczenie mebli”.

Stąd też nieporozumienia i 
„idylle” sublokatorskie, (naj­
częściej u studentów), o któ­
rych dowiadujemy się w  li­
stach do naszej redakcji.

NASZE PROPOZYCJE: 
KOMISJE ROZJEMCZE

Obecnie współlokator, miesz 
kający „umeblowanie”, jest 
chroniony prawem, gdy cho­
dzi o czynsz za metraż, ale nie 
ma instancji, do której mógł­
by się odwołać w sprawie wy 
górowanych opłat za używa­
nie mebli.

„Cuda“ w  „Ś n ieżce“

pomocy bomb.
Nam pozostało wyrównanie 

szkód i  sprawiedliwy podział 
mieszkań uratowanych i no- 
wowybudowanych.

Na i młodszy ma 13 lat — na jstarszy 73

7 tys. słuchaczy
Wszechnicy Radiowej

w wojew. szczecińskim

pogłębiło swoją wiedzę
Ś W IETLICĘ Szpitala Klinicznego przy pi. Unii Lubel­

skiej wypełniło blisko 60 osób. To pielęgniarki przy­
szły tu prosto od pracy na kolejne zebranie dyskusyjne 
przodującego w Szczecinie koła Wszechnicy Radiowej.

JAK ZW YKLE pierwsza za 
biera głos siostra Gołębiow­
ska. Mimo swych pięćdziesię­
ciu paru lat i wymagającej 
niemałego wysiłku pracy za­
wodowej, nie opuściła dotąd 
ani jednego zebrania, pilnie 
przerabia materiał i  żywo in­
teresuje się aktualnymi zagad 
nieniami. Obecnie w  przygo­
towywaniu się do egzaminów 
rywalizują z nią »łodsze sio­
stry Kubieiska, Piasecka i 
Kruczkowska.

W Szczecinie przy wszyst 
kich niemal placówkach 
Służby Zdrowia istnieją ko­
ła Wszechnicy Radiowej. Wr 
województwie naszym liczą­
cym 411 kół obejmujących 
blisko 7 tys. słuchaczy, naj­
lepiej pod tym względem 
stoi Łobez i Stargard, gorzej 
— Pyrzyce, Kamień i pow. 
szczeciński. Szczeciński od­
dział WR ma również w 
swej kartotece aktywne ko­
la  na statkach „Sołdek”, 
„Brygada Makowskiego”, 
„Kraków” i  innych.
Wśród słuchaczy Wszechni­

cy jest duża rozpiętość wie­
ku. Najmłodszy —  uczeń szko 
ły podstawowej w  Łabuniu 
Wielkim koło Reska — Janek 
Dębicki ma 33 lat. najstarszy 
natomiast jest 73-letni Fran­
ciszek Zeman ze Stargardu 
(w ub. r. zdał egzaminy na 
„5").

Wykłady Wszechnicy R--:d:o 
wej trzech stopni zapoznWj 
słuchaczy z zagadnienia:,.' 
rozwoju społeczeństwa ludz­
kiego, Polski współczesnej, hi 
storią Polski i  kultury pol­

skiej, przyrodą, materializ­
mem dialektycznym i  histo­
rycznym. historią ruchu ro­
botniczego, ekonomią politycz 
ną, przyrodniczymi podstawa 
mi poglądu na świat. Po za­
kończeniu każdego kursu słu­
chacze zdają egzaminy i  otrży 
mują świadectwa.
U / IE L K A  ilość listów na- 
' '  pływających od słucha­

czy potwierdza jeszcze raz, 
jak duże korzyści przynosi 
Wszechnica. Np. ciężko chory 
Tadeusz Bitniarski z Gryfic 
wyraża radość, że w  okresie 
kiedy nie może pracować pro­
duktywnie, ma przynajmniej 
okazję powiększać rwój zasób 
wiadomości.

W  ub. roku do egzami­
nów przystąpiło ponad 4 tys. 
osób, z których 98 proc. zda 
Jo z wynikiem dobrym. Te­
goroczna wiosenna sesja eg 
zaminacyjna trwa od 20 ma 
ja  do 30 czerwca. Przed jej 
rozpoczęciem zgłosiło się już 
1000 słuchaczy.
W  przyszłym roku położo­

ny będzie duży nacisk na za­
kładanie nowych kół w  PGR- 
ach, spółdzielniach produkcyj 
nych, gromadach i  zakładach 
przemysłu kluczowego.

Ze szczególną troską powi­
nien podejść do tego zngadnie 
nia Z w. Samopomocy Chłop­
skiej, który w myśl uchwały 
zarządu głównego ma posia­
dać koło W R przy każdej 
świetlicy gromadzkiej. Tym­
czasem w bież. roku na 400 
świetlic ZSCh w woj. szcze­
cińskim zaledwie 37 posiadało 
k:!a Wszechnicy Radir.wej.

(« « i

podlegają obowiązkowi 
gęszczenia, za wyjątkiem dom 
ków o czterech izbach. W o- 
kresie 30 dni po ogłoszeniu u- 
chwały MRN, każdy miał pra 
wo wprowadzić do swego 
mieszkania współnajemcę, we 
dług własnego wyboru.

A  więc N IE  MA „sublokato 
rów”. Są WSPÓŁNAJEMCY.

A  to zupełnie co innego.
Bo współnajemca może uzy 

skać samodzielny przydział na 
pokój, w  którym zamieszkuje. 
Czynsz płaci wówczas główny 
lokator za swoją część miesz­
kania, a współnajemca też za 
swoją.

A  jak ze WSPÓLNĄ KUCH­
N IĄ  itp?

Jeżeli główny lokator zaj­
muje np. dwie trzecie miesz­
kania, a współnajemca jedną 
trzecią, to każdy płaci za od­
powiednią część wspólnie uży­
wanej powierzchni w kuchni, 
łazience czy holiu. Jasne!

A  co robi sublokator w  dom 
kach, które nie są w  admini­
stracji miasta? *

Tak samo płaci czynsz we­
dług miejskich stawek i  głów 
ny lokator nie ma prawa do 
pobierania większego komor­
nego.

SPRAWA MEBLI

Regulowanie opłat za świa­
tło i  gaz należy, rzecz jasna, 
do wewnętrznego porozumie­
nia lokatorów.

Ale — kłopoty naogół po­
wstają przy tzw. pokojach u- 
meblowanych.

I  tu (naszym zdaniem) uch­
wała o zagęszczeniu, powzięta

dwóch setek za luksusowy ga- 
(W lg  lis tu  jednego 
ze studentów).

Proponujemy więc stworze­
nie społecznych komisji roz­
jemczych, składających się z 
przedstawiciela Komitetu Blo 
kowego i delegata zakładu 
pracy względnie uczelni. Ko­
misje te z ramienia Wydziału 
Gospodarki Komunalnej
MRN, orzekały by, ile należy 
się słusznej i godziwej zapła­
ty za używanie mebli itp.

W ten sposób zlikwidujemy 
„sublokatorskie kłopoty”, żnie 
siemy szerzący się jeszcze wy 
zysk mieszkaniowy i  ochroni­
my tych, którzy do naszego 
pięknego miasta przybywają 
dla pracy czy nauki.

*  *  *
CZEKAMY w tej sprawie 

wypowiedzi zainteresowanych 
stron. (K)

Porzeczka czarna
lekiem
na artretyzm
M A Ł O  popu la rna  u  nas porzecz 
lH lsa czarna, zw ana także sm ro- 

dz inką 1 snuodz iną . zasługuje na 
zain teresow anie. K rzew  o b fic ie  
ow ocujący, podobny do porzeczki 
czarnej, da je jad a ln e  jagody, za­
w iera jące bardzo dużo w ita m in y  
„C ” . L iśc ie  J owoce porzeczki 
czarnej zaliczane są do leków  
p rz fc iw a rtre tyczn ycb . ■<-

D ziko  rosnące krzewy zna jdu ją  
się u  nas pod ochroną, a lbow iem  
bogaty stan n a tu ra ln y  w  okresie 
prze dw o je nn ym  w yniszczony zo­
s ta ł przez la b u n ko w ą  eksp ' >ata- 
c ję  d la  eksportu .

K rze w y  czarne j porzeczki w in ­
n y  b yć  szeroko wprowadzane do 
og rodów  i  dz ia łek .

Bez szkody d la  k rzew u można 
zrywać ©koto 1/4 liś c i m ło dy  c l i . 
ale ju ż  w yro śn ię tych  do norm a! 
ne j w ie lkośc i, jeszcze przed owo 
cowaniem . Suszone liśc ie , in te n ­
syw nie z ie lone, o cha rakte rystycz 
n ym  zapachu, skup u ją  Zak łady 
S u row ców  Z ie la rsk ich , płacąc zł. 
4,50 za l  kg .

Publiczna
gospodarka
lokalami
w Międzyzdrojach, 
Ustce, Kołobrzegu 
i Darłowie

Z DN IEM  13 bm. na pod­
stawie rozporządzenia 

Rady Ministrów została wpro­
wadzona publiczna gospodar­
ka lokalami w Międzyzdrojach, 
Kołobrzegu, Ustce, Darłowie 
oraz w Szczecinku i Drawsku.

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, w ciągu 30 dni od 
ogłoszenia normy mieszkanio­
wej przez Rady Narodowe 
tych miast, mieszkańcy powin­
ni we własnym zakresie za­
gęścić mieszkania. Po tym ter­
minie. lokale nie posiadające 
wymaganej ilości osób będą 
zagęszczane w drodze urzędo­
wej. (ek)

CHCG5Z BYĆ
m i m m

t a l e n ,  s t ą i

„...JAKO  instytucja  państwo* 
wa, popieramy, rzecz jasna, 
\spoldzielcze instytucje usługo­

we. Oddali­
śmy więc do 
p ra ln i „Śnież 
k i”  przy ul. 
Arkońskie j 
w Szczecinie 
kilkadziesiąt 
płaszczy le­
karskich i  
pielęgniar­
skich. Wszyst 
kie płaszcze 
były znaczo­
ne. W ięk­

szość z nich była zupełnie no­
wa. Po „w ypran iu ”  stwierdzi­
liśmy niestety, że trzy  nowe 
płaszcze zamieniono na stare 
szmaty” . (661)

A D M  PORTOWEGO 
OBWODU LECZNIC,TWA.

Z gabardyną-nie lepiej
„...PŁASZCZ gabardynowy, 

który  oddałem w „Śnieżce”  do 
czyszczenia, odebrałem po 
dwóch tygodniach. N ie pozna* 
łem go. Ze stalowego stał się 
żółto-rudym. Sama ekspedient­
ka, zdziwiona wyglądem płasz­
cza, posłała go do powtórnego 
czyszczenia. Też bez skutku. 
Kierownictwo techniczne spół­
dzielni tw ierdzi, że to wina  
płaszcza, a mnie się wydaje, 
że to po prostu zła robota.

I  powstaje pytanie —  kto 
wynagrodzi m i szkodę?”  (6U6) 

M IK O ŁA J ŁO W KIEW ICZ.
U l. Kosińskiego 9715. 

„CUDA” śnieżkowe radzimy 
zbadać dokładnie. Nie jedyne 
to sygnały na niesumienną 
prace niektórych pracowników 
cenionego na ogół zakładu usłu 
gowego! Kierownictwo „Śnież­
ki” wonno natychmiast przed­
sięwziąć środki, zabezpieczają­
ce własność klientów, oddaną 
„Śnieżce” do prania wzgl. do 
czyszczenia. Jesteśmy pewni, że 
po zbadaniu, „cuda” okażą się 
zwykłym — bałaganem, a re­
putacja „Śnieżki” poprawi się 
i będzie biała, jak  śnieg.

Gdzie są fotografie 
pierwszomajowe

„...W  C ZASIE  pochodu 
pierwszomajowego* w Szczeci­
nie różni fotografowie ro b ili 
zdjęcia, manifestujących szkół 
i  zakładów pracy. Do te j pory 
nie wiadomo, gdzie się te zdję­
cia podziały. A  w ielu uczestni­
ków pochodu pierwszomajowe­

go chciało by 
mieć pam iątki 
tego radosne­
go dnia. Pro­
szę m i pora­
dzić, gdzie się 
ubiegać o zdję 
cia z pochodu. 
„Leikarze“  

szczecińscy są zazwyczaj bar­
dzo ruch liw i, ale w dniu pierw  
szym maja naw a lili” . (618) 

S T A ŁY  C Z Y T E LN IK  
SŁUSZNA pretensja nasze­

go czytelnika. Może by tak Pa

nowie Fotografowie urządzali 
wystawę zdjęć pierwszomajo­
wych w oknach zakładów foto­
graficznych? Sprawa warta za 
stanowienia. Prosimy o wypo­
wiedź pp. fotografów.

lPO«Aw|l>KAW blEl

O M C H tiS f'
— OBYW ATEL A n to n i Kościelny,

m ieszkający p rzy  u l. S to łczyńsk ie j 
159, bu dz i we wczesnych godzinach 
ran nych  i  późno w  nocy loka torów  
w arko tem  swego m otocyk la? „ R u ­
m aka“ , panie K . na leży w yprow a­
dzić z kam ien icy  i  ta m  dopiero „za  
p a lić “ . Lo katorom  n ie  na leży prze­
ryw a ć  snu ! (623)

—  KO M IS JA  ra c jo n a liz a c ji przy
SDD w  G ry fin ie  n ie  za ła tw iła  w n io  
sku rac jona liza torsk iego obyw ate la  
Antoniego śm iarow skiego, m im o , 
że Rada Zakładowa i  dyre kc ja  po ­
św iadczyły m u, że pom ysł jego 
p rzyn ió s ł w  ciągu ro ku  ponad 
13.000 oszczędności? Odpowiedzi w  
te j sprawie oczekujem y w  te rm in ie  
na jk ró tszym ! (624)

„C E R TA “  w yjaśn ia , że p re m ii n ie  
p łac iła  ryba kom  ind yw id ua lnym , 
ponieważ na czas n ie  o trzym a ła  roz 
liczeń  z planów . Obecnie prem ie 
są ju ż  w ypłacane. (662)

P. S. SZCZECIN. —  Jeże li o t rz y ­
m u je  P a n i doda tek fu n k c y jn y , a 
praca w ykonyw ana w  godzinach 
na d liczbow ych, na leży do zakresu 
P a n i obow iązków, to  n ie  m oże Pa­
n i  o trzym ać odrębnego wynagrodzę 
n ia  za godz iny nadliczbow e, ty m  
ba rdz ie j, że n ie  by ła  to  t .  zw. pra­
ca zlecona. Jeże ii na to m ia s t by ła  
to  praca p rzy  sporządzan iu b ila n ­
su. na leży się P an i p re m ia  b ilanso­
w a, w  wysokości przew idz iane j w 
uk ła dz ie  zb io row ym .

Z. S. SZCZECIN. — W obec zw lo 
k i  w  w yp ła cen iu  na leżności za pra 
cę z leconą ra d z im y  dochodzić pre 
te n s j l  na drodze sądowej.

STEFAN TO M C ZA K, SZCZECIN. 
— W obec tego, że D yre kc ja  M HD  
a rt. Przem ysłow e odm aw ia Panu 
praw a do  m iesięcznego u r lo p u  w  r . 
1952, po da jem y te k s t w y jaśn ie n ia  
M in is te rs tw a  Pracy i  O p iek i Spo­
łecznej z  d n ia  17.V.51 r., k tó re  n ie  
w ą tp liw ie  będzie użytecznie d la  in ­
n ych  zakładów  pracy.

M in . P racy i  O p ie k i Społecznej, 
k o m u n ik u je , że pra cow n iko w i zaan 
gażowanemu do pracy l . I l  1950 r. 
na leża ło Po pó łroczne j n ieprzerw a­
ne j pracy ud z ie lić  2 tygodniow ego 
u rlop u , zaś po d n iu  31.1.1951 r. m fe 
eięcznego u rlop u . Jest to  oczyw iś­
cie m ożliw e je d yn ie  p rz y  n ieprzer 
w an ie  trw a ją cym  s tosunku pra­
cy.

L E O K A D IA  ABENDROT. SZCZE­
C IN . —  W obec n ie  za ła tw ie n ia  do 
te j po ry  P an i sprawy, radz im y 
zw rócić się do B iu ra  Skarg i  Zaża 
le ń  p rzy  Radzie Państwa w  W ar­
szawie.

L . A. PO LICE. —  Pracow nik , k tó  
r y  rozpoczą ł pracę w  d n iu  3-go da 
nego m iesiąca o trzym u je  bony tłusz 
czowe w  te rm in ie  doda tkow ym .

PRAKSEDA RADOM SKA, SZCZE­
C IN . — Zasiłek ro d z in n y  przya ługu 
je  p ra co w n iko w i dopiero po 3 mi© 
sięcznym  okresie p ra cy  w  danym  
przedsięb iorstw ie, p rzy  czym pra­
cow n ik  m us i w  c iągu m iesiąca prze 
pracować p rzyn a jm n ie j 2o d n i. Tak 
w ięc m iesiąc kw iecień zalicza się, 
gdyż od dn ia  5.IV  rozpoczęła P an i 
pracę i  ju ż  za lip iec , s ie rp ień , w rze  
sień  p rzys ług iw a ł Pani zasiłek. 
P rzedsięb iorstw o obow iązane Jest 
w yp łac ić  P an i zasiłek dodatkowo 
za 1 m iesiąc. W  raz ie  odm ow y n a ­
leży z łożyć zażalenie do ZUS.

tK U w tfffe jle fj
KOMKGIS

O. W . Szczecin: B ra t Pański, m o 
że p rzy jechać do Szczecina, ale 
m u s i m le ć  książeczkę Ubezpieozaln i
1 sk ie row a n ie  z Bydgoskie j Porad­
n i Przeciw gruźlicze j z  opisem  cho­
ro b y . /603-d)

KO LEŻA N K A, k tó ra  py ta  o hu fce  
S. P .: Odpowiadamy, że każda o- 
cho tn iczka  o trzym u je  w ynagrodze­
n ie  w /g  u k ła d u  zbiorowego danego 
zakładu, w  k tó ry m  p racu je . N a u- 
m un du ro w an ie  i  w yżyw ie n ie  po trą  
ca się dz ie nn ie  8 z ł 15 gr, resztę 
zarobków  o t rz y m u je  na  rękę. Wy­
sokość zarobków  zależy od w y d a j­
ności p racy. Ko leżanko, w  p rz y ­
szłości p ro s im y podać im ię , na­
zw isko i  adres. Życzym y powodze­
n ia  w  pracy. (522-d)

STA NISŁAW A B IE LE C K A  z L i ­
ceum  Felczerskiego. Zarzu ty  Pani 
na  b ra k  In fo rm a to ra  w  P rzychpd- 
n i  Spec ja lis tyczne j p rz y  u l.  M. 
Buczka są niesłuszne, bo in fo rm a ­
to r  u rzę du je  całą dobę. R e je stra c ja  
do leka rzy odbyw a się na  godzinę 
przed w izy tą . W iem y. że n ieup rze j 
m e s ios try  jeszcze is tn ie ją , ale to  
zdarza się ju ż  n ie  ta k  często.

(514-d)
R EG IN A ANDROJĆ: Pisze P an i 

o niegrzecznej sprzedawczyni ze 
sk lepu wzorcowego C .T. n r  1. Jak 
że nieszłuszne są Pani zarzu ty. 
Przeprowadzone dochodzenie w y­
kaza ło, że sprzedawczyni Genowe­
fa  Kostrzew a je s t m iłą  1 uprzejm ą, 
w  książce życzeń są pochw ały dla 
p a n i K ostrzew y. Pani R egino, p ra ­
w ie  we w szystkich sklepach Jest na 
p is  „B ąd ź  u p rze jm y  a będziesz u -  
p rze jm ie  obs łużony". R ad z im y się 
zastosować. (346-d)

EUGENIUSZ O L E W N IC ZA K :
Słuszne są Pańskie p re ten s je  w  
spraw ie  zakupionego b ła m u  cbom l 
kowego w  sklep ie  M HD . N iesłuszne 
n a to m ia s t je s t pow iedzenie, że 
M H D  n ie  chce za ła tw ić  te j sprawy 
D yre k to r H and low y M H D  za pras?,a 
Pańską żonę celem w y jaśn ien ia . 
D y re k to r p rz y jm u je  od godziny 
8— 10 ran o . W ierzym y, że sprawę 
z a ła tw i Pan pom yśln ie . Prosim y 
nas po w iadom ić o w y n ik u . (584-d)

W A C ŁAW  D ER E JC ZY K : Prosi
Pan o ■wyjaśnienie w  sprawie po* 
b ie ran ia  przez S zp ita l M ie js k i n r
2 w  Szczecinie 6 z ł za d ru czk i
stw ierdza jące urodzenie się dziec­
ka. O tóż S zp ita l pobiera, op ła tę  na 
podstaw ie Oz. U . R. P. R ., ar t .  49, 
poz. 453 z 6.X.50. P rezyd ium  M ie j­
sk ie j R ady N arodow ej W ydzia ł F i­
nansowy w yd a ło  po lecenie pobiera­
n ia  w łaśn ie ta k ie j sum y za znacz­
k i  s tem plow e. (567-d)

ZO F IA  A N TC ZAK: K o m is ja  Le­
karska wyznaczyła Panią na tu rn u s  
od d n ia  5.VI.52 do Po łczyna-Zdro- 
ju .  P rzew ieziona P an i będzie poclą 
giem, m ie jsce leżące m a P an i za­
pew nione ja k  rów nież fachową opie 
kę. Jeżeli chodzi o przew iezienie 
P an i ka re tką , to  proszę się zw ró­
cić do P rezyd ium  W ojew ódzkie j 
Rady N arodow ej, W ydzia ł Zdrow ia ,

A i
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DZIŚ :
H eleny

J u li!

JUTRO :
Dezyderego

PROGNOZA POGODY
l \  ZIS zachm urzen ie zm ienne, 
"m ie js c a m i p rze lo tne  opady, tern 

pe ra tu ra  nocą od p lu s  2 do 5 st., 
w  ciągu d n ia  do 12 st.. (n a jw yż ­
szą tem p. zanotow ano w  d n iu  wczo 
ra jszym  na Pom orzu Zach. w  Szcze 
c in ie  — p lu s  13 st., (nocą z w to r ­
ku  na środę p lu s  1 s t.)  na jn iższą  w 
K o łob rzegu p lus 9 s t) , w ia try  pó łn. 
do 5 m  na  sek.

Rozrzutność
O K L E P  M H D  przy pl. Źol 
^ n ie rz a  jest bardzo rozrzut­

ny. Oto wczoraj zostawił w 
gruzach setki korków od bute­
lek z piwem. Dziwne to, bo 
wiemy wszyscy, że korek jest 

cennym odpad 
Jdenu Prze­
cież „K u rie r '’ 
prowadzi na­
wet specjalny 
konkurs od- 
padkoivy...
Czy nie le­
p ie j było od­
dać ko rk i har­
cerzom?

O bułce
p  1EKARN1A przy u l. Ł y  
*  skowskiego wypieka rum ia  

ny chlebuś —  to jasne. Czasem 
też miele na m łynku suchą buł 
kę —  to też zrozumiale.

Lecz dlaczego 
20 maja przy­
jęto do zmiele- 
lenia dużą 
ilość spleśnia­
łych i  nagni- 
tyeh bułek? 
Przecież kie­

row n ik  wiedział, że bułka ta  
przeznaczona jest d la jednej ze 
stołówek. Trzeba w tym  wypad 
ku  zganić i  tych, którzy bul­
kę do p iekarn i przynieśli i  kie 
równika, k tó ry  zgodził się na 
przemiał.

Jak wiadomo pleśń nie nale­
ży do przyjemnych przypraw.

Miliony much

W ZE SZ ŁY M  roku pisaliś­
my, że lokator pewnej 

posesji w Dąbiu naliczył 
1.276.589.5ł8 much, gnieżdżą­
cych się tam na śmietniku. W  
tym  roku rekord ten pobiła u li­
ca Wyspiańskiego SĄ. Jak tw ier 

dzą lokatorzy, 
u  MPO zakłada
gfof w  te j posesji

racjonalną ho­
dowlę owadów 
i  szczurów. A 
warunki sprzy 
ja ją  poniekąd, 

bo tuż obok znajduje się prze­
twórn ia  mleczarska.

Jeżeli istotnie takie są zamia­
ry  MPO, v) takim  razie ,.reflek 
to r ’* pojedzie tam ju tro  na spe 
c ja lny reportaż.

Ho, ho
N A J S T A R S Z Y  czytelnik 
^  „K u rie ra ’1 p. Eugeniusz K. 

napisał, że bar mleczny va Nie  
buszetvie c ierpi na chroniczną 
chorobę, która atakuje jego or 
ganizm w każdy poniedziałek.

Otóż v) dniu  
tym  w barze 
je s t tylko  

I czarny, czer­
stwy chleb ze 
smażonym se­
rem. A  na ścia 
nie w is i kro­
ciowy jadło­
spis.

Czego tam nie m a! Ho, ho!
P isaliśmy ju ż  o ubogim wy­

borze dań w  barach mlecz­
nych, ale powtarzamy 1 prosi­
my bary ( szczególnie ten na 
Niebuszewie), aby wyleczyły 
sitf z napadów te j choroby. 
Trochę dbałości, trochę chęci—  
oto lekarstwo.

Produkcja

jest dostateczna

a transport

bardziej sprężysty

Możemy pić dobre piwo!

O LE O N AR D ZIE  da V in c i, m ó­
w ić  będzie w sobotę 24 bm . 
godz. 18 w  sali go tyck ie j M uzeum  
Pom orza Zachodniego (p l.  Żo łn ie ­
rza ) a r t. m a l. FE L IK S  CIECHOM- 
S K I. Odczyt z przeźroczam i. W stęp 
w o ln y .

CHCESZ os trzyc d z i ko , czy 
«czesać g łow ę w  kunsztow ne lo ­
k i.  zgłoś się na u l. Szczerbcową 2 
(obok W RN), gdzie odbyw a się 
ku rs  p rzy  w arszta tow y f  je ró w  1 
fr y z je re k  Spółdz ie lczych Z a k ła ­
dó w  F ry z je rs k ic h . K u rs iśc ! p ra cu ­
ją  pod ok ie m  na jlepszych m i­
s trzów  fry z je rs k ic h  Szczecina.

ale niech sprzedawcy
kontrolują zawartość butelek

\T I E  PRZESADZAJĄC można stwierdzić, że na dziesięciu 
1 ̂  mieszkańców Szczecina — ośmiu jest amatorami piwa. 

Szczególnie w  iecie Szczecińskie Zakłady Piwowarskie 
pracują pełną parą, aby sprostać potrzebom rynku. Lecz 
niestety piwoszy spotykają często przykre niespodzianki.

Od dziś
biura meSdusikowe 
urzędują
w dogodniejszej porze

17" U R IE R ” parokrotnie po- 
ruszał konieczność zmia­

ny godzin urzędowania biur 
meldunkowych.

Uwagi nasze odniosły skutek 
i od dziś biura meldunkowe u- 
rzędować będą: w poniedziałki, 
środy i  p ią tk i —  od godz. 1I>—  
18, a we w torki, czwartk i i  so­
boty od godz. 9— 12. (ape)

Nie będzie „posuchy“

b a ry
Otwierają się

i K ioski 
m le c zn e
w ośrodkach 
wczasowych
Y U  PRAW DZIE obecna pogo 
* '  da szczecińska nie zachę 

ca do pisania o... lodach i  ke­
firze, ale przecież pogoda 
zmienną jest, a wczasy się 
już zaczęły. To też zwróciliś­
my się do Dyrekcji Barów 
Mlecznych i  Detali z prośbą o 
informacje, jak  w  tegorocz­
nym sezonie zaopatrzy wcza­
sowiczów w przetwory mlecz-

Otóż dowiadujemy się, że 
już w  ub. sobotę został ot­
warty bar mleczny w M ię­
dzyzdrojach. Drugi taki bar 
zostanie uruchomiony w 
pierwszej połowie czerwca. 
Poza tym Międzyzdroje o- 
trzymają jeszcze dwa kioski 
z lodami i kefirem (na dep- | 
taku i kolo dworca).
O wczasowiczach w innych 

miejscowościach nadmorskich 
naszego województwa również 
nie zapomniano. Między 1 a 
10 czerwca planuje się otwar­
cie barów mlecznych w  W i­
sełce, Międzywodziu, w Dziw­
nowie, w Pobierowie, w  Rewa 
lu i  w  Niechorzu.

Jak wynika z zapowiedzi 
Dyrekcji Barów nasi wczaso­
wicze nie będą mieli w  tym  
roku powodów do narzekania 
na „posuchę”, (h)

Uwaga podróżni
do Dobrej Szczeć.!
Szczecin Gum ieńce, a s tac ją  Stob- 
no Szcz. pociąg i n r  11655/11656 i  
11613/11614 w  re la c ji Szczecin G ł. 
Osób. — Dobra Szcz. na  odc inku  
Szczecin G um ieńce —  D ob ra  Szcz. 
w D N IU  23 BM . N IE  KURSUJĄ.

Pracow nicy oraz po dró żn i z od­
c in ka  Stobno Szcz. — D obra  Szcz. 
prze jść m uszą do D obre i Szcz. skąd 
przew iez ien i zostaną samochodem 
przez Tanow o do Szczecina. D obra 
Szcz. od j. 6.10. Pozosta li p ra cow ­
n icy  i  podróżn i z o d c inka  Stobno 
Szcz. — G um ieńce prze jd ą  do Gu 
m ien iec, skąd da le j do  Szczecina 
G ł. Osób. p rze w ie z ie n i zostaną po 
ciąg iem  n r  11614. G um ieńce od j. 
7.05. Szczecin G ł. Osób. p rz y j.  7,13.

D la  przew iezienia pracow ników  
ze Szczecina G ł. do G um ieniec na 
godz. 7 poc. n r . 11655 ku rs u je  w  
d n iu  ty m  na  od c inku Szczecin G ł. 
Osób. — G um ieńce w  zm ien ione j 
trasie . Szczecin G ł. Osób. od j. 6,37. 
G um ieńce p rz y j. 6.45.

dżemie każdej sprzedawanej 
butelki. W razie stwierdze­
nia jakieg->ś braku, butelkę 
należy zwrócić do browaru. 
W praktyce sprzedawcy 
uchylają się jednak od tego 
obowiązku, co nie jest prze 
cięż słuszne. MHD i  PSS po 
winny skłoni* ich do spełnie 
nia tej powinności. 

12ROWARY Szczecińskie — 
„  . , .. JJmówi dyrektor Żuczkie- 

DO NASZEJ Redakcji, a —są przygotowane do let
szczególnie do „reflektora”, niegt) sezomI Nasza produkcja 
czytelnicy przynoszą okazy bu Iaspok0ll z ta lą  pewnością po- 
telek z nadprogramowymi do- trzeby rynkn_ .  transport zor- 
datkami do piwa. Wszyscy pa ganizowaliśn.y w tym roku 
mięta ją przecież, jak pisali- bardziej sprężyście Na skutek 
śmv o butelce oiwa z pu- interwencji „Kuriera”, Cen- 
delkiem „Lotników . o piwie tra ,ny Zar2 , d pozwoH1 nam  
z kawałkami szmat, o piwie na uruchomSenie trzech no­
że skrzydełkiem motylą i.tp . wyeh t lo s k ,-.w  „licznych. Nie 
Wcaorai znów przyniesiono zaDomnImy pr7V te , okazii. 0 
nam dwie zanieczyszczone bu okolicach ulicy Traugutta, po 
t™ 1- . ,  , . „  „ , , . zbawionych dotychczas nasze-

Szczecmskie Zakłady Piwo- g0 kiosku 
warskie, reagując na naszą w  browarach buduje sdę 
krytykę d dbając o jakość pro obecnie nowe pomieszczenia 
dukowanego piwa, stale zmniej <j]a laboratorium, a już w  mar 
szają możliwości zanieczyszcza ęu uruchomiono suszarnię od- 
nia butelek. W browarach jest padkowych drożdży, sprzeda- 
ona niewielka, gdyż przeświet wanych jako niezmiernie war 
la się tam każdą butelkę. Dy- teściowy dodatek do karmy 
rekcja nie zaprzecza jednak, treściwej dla bydła, 
że przy ogromnej produkcji O  EASUMUJĄC powyższe, 
browarów może się zdarzyć JAstwierdzamy, że kontrola 
niedopatrzenie. jakości, piwa i  eliminacja mo-

Jednak analiza faktów w y- żliwości jego zanieczyszczenia 
kazuje, iż powstające zanie- leży w  tei chwili po większej 
czyszczenia zdarzają się poza części w  rękach M HD i PSS, 
browarem: albo podczas prze które powinny skłonić »prze­
wozu piwa, spowodowane dawców do starannego bada-
przez niesumiennych rozwo- 
zicieli, albo w sklepach i  kios­
kach — z winy sprzedawców. 

Jakie jest wyjście?
Dyrektor techniczny Szcze­

cińskich Zakładów Piwowar­
skich powiedział: „Wprowadzi 
liśmy już lotne kontrole na­
szych kiosków, a wkrótce 
utworzymy lotną ekipę kontro 
lującą rozwoźnibów. Zmniej­
szy to możliwość nadużyć. By 
loby jednak pożądane, aby w 
tym względzie pomogła nam 
PIH przeprowadzając ze swej 
strony niespodziane kontrole 
przewoźników 1 w  sklepach.

NAJBARDZIEJ efektyw­
na kontrola przebiegać mo­
że właśnie w  sklepach i  kio 
skach podczas wydawania 
klientowi butelki piwa. 
Sprzedawcy nie chcą ciągle 
zrozumieć, że ich obowiąz­
kiem (wyszło nawet specjał 
ne zarządzenie) jest spraw-

nia każdej butelki przed 
wydaniem. Browary ze swej 
strony również spotęgują kon 
trolę podczas butelkowania.

(mg)

W niedzielę
jedziemy rowerami
do Kniei Bukowej
cze urządza pierwszą w  ty m  roku 
wycieczkę d la  w szystk ich  am a to­
rów  ja zd y  na rowerze.

Trasa w yc ieczk i prow adzić  będzie 
ze Szczecina przez K lu cz  i  n a j­
p iękn ie jsze  re jo n y  K n ie i Bukow ej 
nad Jez. B inow sk ie  f do W ieży K o ­
to w sk ie j. P rzew odn ikiem  będzie 
znawca je z io r pom orskich d r  Lay- 
m an  - Prawdzie. D ługość tra sy  w y 
nosi oko ło  40—50 km . Zapisy w 
b iu rze  P T T K  p rz y  p l. Batorego 2, 
a do p ią tk u  23 bm . w  B ram ie  Por 
to w e j.

TEA TR  P O LSK I — „R o dz in ka1' 
19.15.
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
Jakub“  —  g. 19.15.

W  czerwcu zapoznamy się
z wielkimi osiągnięciami 

Służby Zdrowia
w Polsce Ludowej

ZARZĄDZIE oddziału woj. PCK w Szczecinie odbył» 
' v się konferencja poświęcona IV  Tygodniowi Zdrowia, 

organizowanemu przez PCK w dniach od 8 do 15 czerwca 
rb. Udział wzięli przedstawiciele Służby Zdrowia, szkol­
nictwa, organizacji masowych, ZSCh itd. Na konferencji po 
wołano specjalny komitet obchodu oraz omówiono zadania 
związane z obchodem „Tygodnia”.

DUŻO uwagi poświęcono 
sprawie przeprowadzenia oży 
wionej propagandy przez pra­
sę, radiowęzły, megafony ulicz 
ne i  kolejowe, która zainaugu 
ruje „Tydzień Zdrowia” i za­
pozna mieszkańców miast i 
wsi z celami i  zadaniami Służ­
by Zdrowia w Polsce Ludo­
wej. Poza tym w  zakładach 
pracy, szkołach, w  PGR, spół­
dzielniach produkcyjnych itd. 
wygłoszonych zostanie około 
100 pogadanek ilustrowanych 
przeźroczami o tematyce o- 
chrony zdrowia. Duży nacisk 
położony zostanie na zapozna 
nie społeczeństwa z wielkimi 
osiągnięciami ZSRR w tej 
dziedzinie.
\ \ J  OKRESIE „Tygodnia” 

przewidziana jest uroczy 
sta akademia w Szczecinie, 
ruchoma wystawa uliczna o 
walce z alkoholizmem, publicz 
ne pokazy sprawności poste­
runków i drużyn sanitarnych, 
w 15 najruchliwszych punk­
tach w Szczecinie, oraz we 
wszystkich miastach powiato­
wych, uruchomienie stoisk z 
wydawnictwami popularnymi 
z dziedziny Służby Zdrowia 
itd.

Celem zapoznania młodzie 
ży z pracą młodszych pie­
lęgniarek i zmobilizowania 
kandydatek na kursy, po­
szczególne ośrodki szkolenia 
pielęgniarek w Szczecinie i 
Stargardzie wprowadzą w 
tym czasie tzw. „dni otwar­
tych drzwi”.

Dużą pomoc komitetowi 
obchodu „Tygodnia” zade­
klarował Okręgowy Zarząd 
Kin, którego ekipy kin ob­
jazdowych obsłużą 75 miej­
scowości wiejskich i wy­
świetlą filmy oświatowo - 
sanitarne, (z)

J. S K U LS K I w ro li szam- 
belana w  „ G łupim Jakubie” . 
(T e a tr Współczesny).

•  *  »
C YR K N R  3 — Jasne B ło n ia  — g.
19.30.
COLOSSEUM — Festiw a l F ilm ów  
OSR — „B ryga da  sz lifie rza  K a rh a - 
na “  — godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
B A ŁT Y K  — „B e z  ad resu" — prod. 
fran c . — godz. 17. 19, 21.
M ŁO D A  G W AR D IA  — „Z e w  m o­
rza“  — pro d . N R D  — g. 16.30, 18.30,
20.30.
P IO N IER  —  „K w itn ą c a  U k ra in a “
—  p ro d . radź. do da tek — „P ieśń 
p ra cy " — g. 14.30, 16.30, 18.30 
„D w a j panowie „F “  —  g. 21.30 
R O ZM AITO Ś C I — Program  po pu la r 
no  -  ośw ia tow y n r .  17 — godz. 13,
20.30.
H U T N IK  —  S to łczyn — „Śpiewak 
n ie zn a n y " — pro d . fran c . —  godz. 
18. 20.
PRZYJAŹŃ — Dąbie — ..G romada“
— prod. po i. — g. 18, 20.
1 M A J — Żydówce — „P ło m ie n ie “
— pro d . CSR —  g. 16. 18, 20

D YŻU R Y AP TEK:
N r 6 — a l. W ojska Polskiego 134.
Nr. 33 —  p l. G ru n w a ld zk i 42. £

PR ZYP O M IN AM Y C zyte ln ikom , 
że kup on y  n r  2, 3, 4 abonam entu 
miesięcznego na  m a j w ażne są w 
okresie Festiw a lu  F ilm ó w  CSR t j .  
do 28 bm . «'łączn ie . K u p o n  n r  4 
może być rów nież w yko rzys ta ny  w 
okresie od  29 do 31 m a ja  w łącznie.

Dur brzuszny niesie 
utratę zdrowia a nawet 
życia — dlatego zaszczep 
się jak najprędzej»

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Państwowa K o m u n ika c ja  Samochodowa z a tru d n i 
od zaraz REFERENTÓW  FINANSOW YCH. K S IĘ ­
GOWYCH, KASJERÓW , REFERENTÓW  EKSPLO 
ATACYJNYCH I  TECHNICZNYCH, K IE R O W ­
CÓW, M ONTERÓW, ELEKTROM ONTERÓW , KO- 
W ALA I  BLACHARZA. Zgłoszenia p rzy jm u je  
dzia ł kad r u l.  N iedzia łkow skiego 23 po kó j 18.

553-K

DyTekcja O kr. K o le i P aństw ow ych w  Szczecinie 
p rzy jm ie  do p ra cy  n a  te re n ie  całego szczeciń. 
skiego okręgu dyre kcy jn eg o R ZEM IEŚLN IKÓ W  
I  ROBOTNIKÓW , T A K  M ĘŻC ZYZN  JA K  I  K O ­
BIETY.
Pracownicy o trz y m u ją  uposażenie zasadnicze 
w 'g  staw ek P.K.P . i  prem ię , k tó re j wysokość 
uzależniona je s t od w yda jności p ra cy  pracow­
nika. N ieza leżnie od tego pracow nicy o trzym u ­
ją  św iadczenia w postaci u m u n d u ro w a n ia  i  bu . 
tów, de p u ta tu  opałowego, 12 be zp ła tnych  b ile ­
tów ko le jow ych roczn ie d la  p ra cow n ika  i  3 dla 
członków ro d z in y , oraz 80 proc. zn iżkę  na  prze­
jazdy ko le ją . . . . .

C hętn i do odbycia szkolenia m a ją  możność 
osiągnięcia wyższego stanowiska.
Zainteresow ani w in n i zgłaszać się u na jb liższe­
go zaw iadowcy s ta c ji ko le jow e j, k tó ry  u d z ie li 
dalszych in fo rm a c ji. 547-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAM sia tkę  do c 
grodzenia, używ aną: u 
Barbary 6-2. 2068-1

TRZYM IESIĘCZNE no. 
woczesne koresponden­
cyjne k u rsy  księgowości 
Łódź -  sk ry tka  163.

U N IEW AŻN IEN IA 
1 ZGUBY

A lin a  córka 
W ito lda zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
wyd. przez R e jo n  M el­
dunkow y S zczecin-Zdrój.

2072-0

STEFANOW ICZ F ra n c i­
szek syn  W ładysława 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej w yd. przez 
R e jo n  M e ldu nko w y
Szczecin. 2070-G

K U L IK O W S K I Edward
zgłasza zgubienie leg. 
tra m w a jo w e j w yd. przez 
M Z K  Szczecin. 2067-G

SO NG IN Jadw iga córka 
Józefa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j wyd. 
przez B iu ro  m eldunkow e 
Szczecin 1 książeczki 
U bezpieczalnl Społecznej.

2066-G

JÓW KO Leokadia córka 
Józefa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w yd. 
(.rzez R e jo n  M e ldu nko ­
w y  Szczecin. 2064a

U N IEW AŻN IA  SIE PIECZĄTKĘ 
O.P.D. !  B .M . Sklep N r 38. 207I-G

WIĘKSZE WYGRANE
IV  Krajowej Loterii Pieniężnej 
1 dzień ciągnienia 1-go rzutu

Wygrana 40.000 zł padła na Nr i
134478.

Wygrana 20.000 zł padła na Nr]
N r 60814 113600.

zł padła na NrWygrana 10.00
Nr 41587 111746.

Wygrana 5.000 zł padła na N r Nr 
239 16298 31985 78133 85889 102298. 

Wygrana 2.000 zł padła na N r Nr
1308 13061 15552 20551 38569 42516 
53697 60848 64978 71164 72802 88782 
94811 99931 100695 103905 306235 
107335 114598 114657 118068 124643
124841 126786 133814 142813 144573.

Wygrana 1.000 zł padła na N r Nr 
2214 5444 6474 6476 11351 11612
13291 14081 25862 26078 28779 2993G 
31200 32982 36527 36871 36917 46574 
46829 46852 47581 49372 56042 58787 
64664 65703 68751 72972 74811 77853 
85056 87380 89166 93125 97762 97982 
102441 103403 109531 110729 110744
111009 111927 114093 114212 116835
118312 118958 119484 127873 132140
137048 142495 144089 148171 148366.

ZGUBIO NO J8.V. pam ią t 
kow y pie rścionek z ło ty , 
różówo-czerwone oczko 
szlifow ane, prawdopodob 
n ie  na Pogodnie, albo u l. 
P iastów, Buczka. Z w ro t: 
Pogodno, R ata jczaka 14 
m . 3. Treczką. 2065-G

KO W A L L u d w ik  syn Ja­
na  zgłasza zgubienie ka r 
t y  m eldunkow ej wyd 
przez R e jon  M eldunkow y 
Szczecin, leg, PKP, leg. 
ZZK , książeczki czelad- 
flie ze j ś lusarskie j. 2069-G

Na kupon 2 i 3
otrzymamy 
w czerwca
środki piorące
W Y D Z IA Ł  Handlu Prezy.

dium W RN podaj‘e, że dla 
otrzymania w czerwcu kontro­
lowanych środków piorących, 
przez posiadaczy bonów mięs- 
no-tłuszczowych wszystkich 
stref i kategorii służą: dla re­
jestracji kupon nr. 1, a dla 
realizacji n r 2 i 3. Kupon 
nr. 2 —  na mydło, a kupon 
nr. 3 —  na inne środki pio* 
rące.

Przydziały pozostają bez 
zmian, t. zn. takie same jak  
w maju. Termin re jestrac ji do 
25 maja br.

CZW ARTEK, 22 M A JA  
W lad. g. 5.05. 6.30, 7.55 12.04, 17, 

21, 23.50.
5.10 aud. d la  w si; 5.35 konc; 5.58 

sygnał czasu; 6.00 s ta n  pogody: 
6.05 g im n ; 6.15 m uz; 6.50 konc;
7.20 m uz. ro z r : 7.50 K a lenda rz  rad; 
11.45 „G ło s  m a ją  ko b ie ty " ; 11.57 
sygnał czasu; 12.15 m uz. ro z r; 12.30 
aud. d la  w si; 12.45 ,,Ńa sw ojską 
n u tę “ ; 13.30 d la  k las  I  i  XI; 13.35 
aud. szkolna U a  k l.  IV ; 14.15 m uz. 
sym fo n ; 15.10 „P a m ię tn ik  fry z je ­
ra “ ; 15.30 d la  ś w ie tlic  dziec; 16.00 
W szechn. Rad; 17.05 „O dpow iedz i 
fa li  49“ ; 17.15 „W idz ia łe m  V ie t­
n a m "; 17.30 p ie śn i o K o m u n ie  Pa­
ry s k ie j; 17.40 recenzja i lu s tr .  fra g . 
prozy; 18.00 „D la  każdego coś m i­
łego“ ; 18.50 m uz; 19.30 m uz. 1 ak - 
tu a ln ; 20.00 m uz; 20.20 m uz. fra n c ; 
20.59 stan pogody; 21.26 w lad. 
w iad . sp o rt; 21.30 śpiew : 21.50 
Wszechn. Rad: 22.10 m uz  ta n ;
23.00 m uz. sym fon.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
(program  lo ka ln y )

5.20 „Uw aga, PO M -y!“ ; 5.25 m uz;
8.00 „N a  sw ojską n u tę " ; 13.20 r y ­
backi serwis zalew ow y; 14.30 konc;
16.20 w iad. R ad Pom. Zach; 16.30 
„Rozm ow a w dom u rad ios łucha­
cza“ ; 16.35 m uz. ba le t; 1650 Za 
przykładem  leczn ic tw a w  ZSRR; 
19,09 śpiew ; 19,20 ra to w n ic tw o  ry b .; 
21.30 aud. d la  zagr; 22.00 popu l u -  
w e rtu ry  z p ły t ;  22.30 aud. d la  za­
grań; 24.00 ryb a ck i se rw u  m o rs a .

a



WYŚCIGI kolarskie w Szcse 
dnie  są w  te j chw ili najbar­
dziej popularnym i im prezam i 
Przyczyniła się do tego... p ił­
ka nożna, która  dawniej była 
najpoważniejszym konkuren­
tem wszystkich imprez sporto 
wych. Obecnie kiedy miłośnicy 
sportu zniechęcili się ciągły­
m i porażkami piłkarzy, na w i 
do wniach podczas zawodów 
innych dyscyplin sportti jest 
pełno.

N a  zdjęciu uczestnicy nie­
dzielnych zawodów kolarskich 
na tarze, defilu ją  przed natło­
czonymi na niewygodnych try  
hunacli 6 tysiącami szczecinia- 
ków. Pierwszy jedzie Bek, da­
le j Sułyga, Boruez, U lik  i  
inni.

P a tk i w y s o k o  
w y g ra ły
z koszykarkami NRD
na turnitlu
w Moskwie

W  TR ZEC IM  d n iu  m is trzo s tw  Eu 
ro p y  w  koszykówce reprezentacja 
P o lsk i zw yc ięży ła  NR D  96:12 
(44:6), pod każdym  w zględem  gó 
ru ją c  nad prze c iw n iczka m i. W 
czasie meczu b y ły  w ypróbow yw ane 
w szystkie nasze zaw odn iczki i  
gdyby  n ie  te n  fa k t, to  nasze 
zw ycięstw o by łoby jeszcze w yż­
sze. Kosze zdob5 'ły: Zakrzewska 
£4. Rogowska 23, Czopków na 22, 
K o w alów ka i  Pachlowa po  9, S iń- 
ska 3.

In n e  w y n ik i:
W łochy —  F in la n d ia  60:28, W ę. 

g ry  — A u s tr ia  79:21, CSR —  R u ­
m u n ia  55:28, ZSRR —  Szw ajcaria 
104:12, B u łg a ria  — F ra n c ja  63:49.

Do w alczących o t r z y  pierwsze 
m ie jsca  zakw a lif iko w a ły  się 
ZSRR, CSR i  W ęgry, o m ie jsca 
od 4 do 6: B u łga ria , W łochy i  
PO LSKA, od 7 do 9: F ranc ja , A n - 
• t r ia  i  S zw ajcaria i  od 10 do 12: 
R um un ia , F in lan d ia , NRD.
W  środę b y ł dzień odpoczynku. 

D otychczas n ie  został jeszcze u- 
s ta lo ny  program  spo tka ń na 
czw artek.

Z  powodu z łe j pogody, rozgryw  
k ł  zosta ły  przeniesione z o tw a rte  
go s ta d ion u  na  k ry ty  k o r t  w  h a ­
l i  Dynamo.

Młodzież sportowa staje do przed z loto w ego współzawodnictwa

Wydatniejszą pracą 
I lepszymi wynikami w sporcie
uczczą szczecińscy sportowcy
Z lo t M ło d yc h  B udow niczych
W walce o wyższy poziom sportu 
uie powinno braknąć nikogo

j LIST Z F IN L A N D II

Olimpiada w Helsinkach
musi się stać

Olimpiadą Pokoju
(Korespondencja własna z Helsinek)

SŁY SZELIŚ C IE  o T yn n e  W idem an, na jlepszej narcia rce F in la n d ii. 
Zw yciężyła ona na os ta tn ie j o lim p iad z ie  z im ow ej w Oslo bezape­

lacy jn ie  na 10 km . Obecnie w  zw iązku z F iń sk im  Kongresem  Pokoju 
T ynne W idem an napisa ła l is t  o tw a rły , k tó ry  zakończyła wezwaniem :

YY CAŁYM KRAJU głośnym echem odbił sie apel ZMP 
do młodzieży, wzywający do udziału w  Zlocie M ło­

dych Budowniczych Polski Ludowej, w którym weźmie u- 
dział ponad 200 tys. młodzieży z całej Polski.
Hasia zlotowe zmobilizowa- Celem współzawodnictwa 

ły setki tysięcy młodzieży do przedziałowego ogłoszonego 
szlachetnego współzawodnic- przez ZM P i G K K F jest: 
twa o prawo i zaszczyt uczę- o  podniesienie poziomu pra- 
stniczenia w  Zlocie. Już w tej a  cy kół sportowych i  LZS, 
chwili we wszystkich prawne K  zmobilizowanie młodzieży 
zakładach pracy, szkołach czy sportowej do realizowania 
gminach, hufcach SP i  kołach i  przekraczania planów umaso 
sportowych odbywa sie współ- wieuia kultury fizycznej, 
zawodnictwo. które da zw y- p  podniesienie poziomu wy- 
ciezcom prawo reprezentowa- ^  ników sportowych we 
nia swych organizacji w  wszystkich dyscyplinach, 
dniach 20 — 22 lipca na wspa- J  wciągniecie do pracy w  ko 
niałei manifestacji w  Warsza- '-l  le sportowym młodzieży 
wie. ZMP,
SPORTOWCY NASI ,  C
W  CZOŁÓWCE M ŁO DZIEŻY

JAKO jedni z pierwszych łów sportowych, 
w całym kraju podjęli ha- Ogłoszone przez GKKF i 
ta współzawodnictwa, sportow ZM P współzawodnictwo pro- 

y. W  Szczecinie odbyło się wadsone będzie w  trzech od- 
już wiele zebrań w kołach dzielnych grupach, co da moż- 
sportowych, na których po o- łiwości współzawodniczenia 
mówieniu celu Zlotu młodzież sobą:
sportowa zadeklarowała swój 
udział we współzawodnictwie.

Ostatnio Prezydium G KKF  
wydało uchwałę, która nakre­
śla zadania stojące przed or­
ganizacjami sportowymi w  o- 
kresie przygotowań do Zlotu 
oraz ustala regulamin współ­
zawodnictwa sportowego z o- 
kazji Zlotu.

Akademicy
spotkają się
na przyrządach 
limnastycznych

24 1 25 BM . odbędą się w  Warsza 
w ie m istrzostw a P o lsk i AZS 
gim nastyce p rzy rząd ow e j w Ł 
k u re n c ji m ężczyzn i  k o b ie t w  k la ­
sach 1, 2 i  3. T y tu łu  m is trza  b ro ­
n ić  będzie AZS AW F, k tó ry  w  ub. 
ro ku  zw yc ięży ł we w szys tk ich  kon 
ku renc jach .

Kołom sportowym przy za 
kładach pracy.
Ludowym Zespołom Spor­
towym.
Szkolnym Kołom Sporto­
wym.

Wszystkie koła sportowe 
LZS i  SKS powinny zgłosić 
swój udział we współzawodnic 
twie w  miejscowych komite­
tach Zlotu oraz wybrać, 
specjalnie w  tym  celu zwoła­
nych zebraniach Komisje 
Współzawodnictwa.

NA PEWNO N IE  BRAKNIE  
NIKOGO

W „KURIERZE“ podawać 
będziemy meldunki o realiza­
cji zobowiązań poszczególnych 
kół, o podejmowanych zobo­
wiązaniach oraz apele kół 
sportowych czy LZS wzywają­
ce do współzawodnictwa inne 
zespoły.

Młodzieży sportowa, czeka­
my na Wasze

W N IE D Z IE L Ę  25 bm. od­
będzie się w Warszawie zorga 
nizowany przez Gwardię do­
roczny ogólnopolski uliczny 
wyścig kolarski o przechodnią, 
nagrodę m inistra  B P  St. Rad­
kiewicza. Do wyścigu zgłosili 
ju ż  swój udział najlepsi kola­
rze z całą stawką uczestni­
ków Wyścigu Pokoju na cze­
le. Szczecińska Gwardia dele­
guje do Warszawy Drążkow- 
skiego, zeszłorocznego szoso­
wego mistrza Warszawy na 
dystansie 50 km. W niedzielę 
w zamkniętym obwodzie k ilku  
u ljc  będzie on jechał na dys­
tansie 100 km i  mamy nadzie­
ję  że powtórzy swój sukces.

PŁY W A CY s ta rg ardzk ie j S p ó jn i 
coraz ba rdz ie j się rozkręca ją. 

Poprzednie j n ie d z ie li roze g ra li on i 
n a  sw ej p ię kne j p ły w a ln i zawody 
■z W łó kn ia rza m i Poznania. W yg ra li 

P oznaniacy je d ­
n ym  pu nk tem  
45:44, do  czego by 
je d n a k  n ie  dosz­
ło , gdyby n ie d y ­
s k w a lif ik a c ja  szta 
fe ty  S p ó jn i 3x100 
s ty le m  zm ie n ­
n ym .. Powodem 
d y s k w a lif ik a c ji 
b y ł n ie praw id łow y 
n a w ró t jednego z 
zaw odn ików  szta­
fe ty .

O s ta tn ie j n ie ­
d z ie li 18 m a ja  p ływ a cy  S p ó jn i S tar 
ga rd  go śc ili n a  p ły w a ln i w  Szcze­
c in ie , gdzie w  rew anżow ym  spo tka­
n iu  p o ko n a li szczecińskich W łó kn ia  
rz y  w  s to sun ku  55:47.

„J u ż  w kró tce  odbędzie się w  F in ­
la n d ii O lim p iada. W H elsinkach 
spo tka ją  się na jlep s i sportow cy 
w szystk ich  k ra jó w  św iata . Pam ię­
ta jm y  o tym , że na jw ażn ie jszą r /e  
czą będzie to . iż  wszyscy sportow­
cy, bez względu na  rasę czy ko lo r 
skóry , s ta rtu ją  ja k o  ró w n i. O lim . 
p iada m us i stać się w ie lk im  św ię­
tem  po ko ju  i  b ra te rs tw a  m iędzy na 
rod am i“ .

ZN IC Z  O L IM P IJS K I

K O M IT E T  o rgan izacy jny igrzysk 
u s ta li ł ju ż  w  ja k i sposób i  ja k im  
ogniem  zapalony będzie znicz o lim  
p i js k i na s tad ion ie  w- H e ls inkach.

W d n iu  6 czerwca zap łon ie jedna 
pochodn ia o lim p ijs k a  w  górach Pal 
la s tu n tu r i w  pó łnocne j F in la n d ii, 
daleko poza kręg iem  po larnym . 
Ten „o g ie ń  zorzy po la rn e j“  przenie 
się szta feta n a  tras ie  długości 380 
k m  do p o r tu  T o rn io  na  pó łnocnym  
krań cu  za to k i B o tn ic k ie j.

W  ty m  sam ym  okresie przewie­
z iona zostanie druga pochodn ia 
o lim p ijs k a  sam olotem  z A ten  do 
K openhag i, skąd przeniesie ją  szta 
fe ta  biegaczy poprzez Dan ię - 
Szwecje (przez cieśn inę Sund i 
p ro m ie ) aż do T o rn io , gdzie 8 l ip -  
Ca nastąp i połączenie obu ogni.

Z  T o rn io  do H e ls ine k szta fe ta  z 
pochodn ią przebędzie jeszcze trasę 
1050 km , n im  zapalony zostanie 
zn icz  na  s tad ion ie  w  H e ls inkach w 
d n iu  o tw a rc ia  ig rzysk  19 lipca . 
Z n icz  zap łon ie na  w ieży wysokoś-

1. 72 m .

PO CIĄG I POW IETRZNE

raczkowa praca. B y łem  na lo t  
n is k u ,' gdzie rozb ud ow u je  się to ro  
w iska, aby n ie  stwarzać zatorów  
przy  p rzy jm o w a n iu  sam olotów. 
Scand inavian A irw ays System  zapo 
w ład a ją  przecież w  okresie przed­
o lim p ijs k im  codz ienny p rz y lo t 1400 
osób. Z  Kopenhag i i  Sztokho lm u 
utw orzone zostaną prawdziwe po­
ciąg i po w ie trzne . Nowoczesne 
szwedzkie sam o lo ty  snper dc6 
przew ozić m a ją  p o  81 pasażerów. 
W ie le re p re zen tac ji o lim p ijs k ic h  
przybędzie w łasn ym i sam olo tam i.

H EINO TRENEREM 
DŁUGODYSTANSOWCÓW

SPORTOWA op in ię  F in la n d ii 
c ieszyła w iadom ość, że tre n in g i 
szych długodystansowców' o b ją ł b. 
reko rd z is ta  św iata H e ino . H eino 
ośw iadczył niedaw no, że gotów  jes t 
przygotow ać naszych najlepszych 
biegaczy, aby osiągnęli o  w ie le  lep 
sze w y n ik i n iż  na  o s ta tn ie j O lim ­
piadzie w  Lo nd yn ie . G łów n y  swój 
w ys iłek  H e in o  k ie ru je  na trzech 
biegaczy: Koskelę, B lom ste ra  i  K a r 
vonena.

PAAVO KOTONEN.

S t  Marusarz
zdobywa
zloty m edal
w raidzie

JĆ OLARZE polscy — ucze- 
^ s tn ic y  V  Międzynarodowi 

go Wyścigu Pokoju oraz oso 
by towarzyszące powrócili 
19 bm. pociągiem z Pragi do 
Warszawy,

Wszystko to jest takndesswyikłe, że Nisso ogar­
nia smutne przeczucie: stanie się coś bardzo złe­
go. Milczy, nie sprzeciwia się, przymknęła opusz 
czone oczy i  czeka. Ciotka cofa się o krok, ogła­
da ją i, zadowolona widocznie, mówi krótko:

— Teraz idziemy!
I  wyprowadza Nisso za rękę z domu. Dziew­

czynka kojarzy to mimo woli z przyjazdem waż­
nego gościa i idzie obok ciotki, jak schwytany, 
lecz gotowy do kąsania wilczek.

Na oczyszczonym z opadłych morw placyku, 
usłanym dziś matami, siedzi oparty o koSdry 
czcigodny starzec, w  otoczeniu rodziny Barad- 
beka. Przed nim na kawałku materiału leży po­
częstunek: owoce morwy, orzechy, migdały. Ba- 
rad - bek nalewa ze smukłego dzbanka herbatę 
i  podaje wszystkim.

Tura -  Mo nie mając odwagi podejść bliżej, 
przystaje trzymając Nisso mocno za rękę.

Poborca podatków dla żywego boga ismalic- 
kiej religii, białobrody kalif przygląda się Nisso 
mrużąc oczy. Dziewczyna patrzy złym, wylęknio 
nym wzrokiem. Ale nie uda jej się uciec: do Tu- 
ra-Mo podszedł już posępny sługa Kalifa i  w  
milczeniu stanął za plecami Nisso.

Kalif gestem rozkazuje, by się zbliżyła. Posęp­
ny sługa popycha ją naprzód. Starzec wstaje i 
szorstką ręką dotyka bioder i  ramion Nisso. Słu 
ga owinął jej warkocze dookoła swojej ręki. —  
Nisso daremnie usiłuje się cofnąć.

— Stój spokojnie, gdy rozmawia z tobą cień 
boga!

— Aziz-chon ją  weźmie -decyduje krótko Ka 
l i t  —  Daj Barad-beku, kobiecie to co obieca­
łem z mojego worka.

Sługa przynosi worek niewielkich rozmiarów. 
Barad-bek zanurzą w nim pijałę i sypie suche 
opium w połę Tura-Mo. Wsj-pał trzy pijały — 
ale Tura-Mo czeka jeszcze.

Powiedziałeś pięć —  mówi cicho.
— Pięć? A  nowa suknia nic nie kosztuje? Do­

brze. Za piękność dam jeszcze jedną pijałę. I  
rok możesz nie płacić „z góry podatków. Czego 
chcesz więcej? Teraz idź!

.Tura-Mo odchodzi, nie patrząc na dziewczy­
nę. Dopiero będąc już w  połowie sadu odwraca
■¡« i  ¡¿-¿i c m

STR ESZCZENIE
W y ja zd  R oz ii-M o  n a  służbę do Azia -C hoaa za­

k o ń c z y ł się tra g ic z n ie . A le  R ozija-M o n ie  m og ła  
przec ież po de jrze w ać , żę M ir - A l i  s ługa A ziz-C hona 
za w a rł n ie cną  um o w ę x A lim -S zo , k tó ry  od daw na 
ju ż  bezskuteczn ie s ta ra ł się o w zględy R ozii.

D o p ie ro  gd y  w  g ó rsk im  wąwozie R oz ija  u jrz a ła  
A li-s zo  z rozu m ia ła , ja k ą  in try g ę  prze c iw  n ie j u k n u ­
to  i  w idzą c , że o d w ró t m a  zam kn ię ty , rz u c iła  się 
ja ze m  z  k o n ie m  w  n u r ty  g ó rsk ie j rze k i. P rzep łynę ­
ła  szczęś liw ie na  d ru g ą  stronę, lecz w  czasie uciecz­
k i  po  s trom ych  g ó rsk ich  ścieżkach zaczepiła głow ą 
o w ys ta ją cą  nad ścieżką skałę i  zginęła c iąg n ię ta  po

ją *
b ie dn e j gó rsk ie j w io sk i, ale pogorszyło się jeszcze, 
gd y  sąsiad c io tk i B o nda j-S zo p rzyw ió z ł z da lek ie j 
w ę d ró w k i w o recze k z op ium ...

Je d ynym  p rz y ja c ie le m  N isso b y ł s ta ry  m y ś liw y  
Pa ław on-N azar, u n ie go  też dziewczyna chę tn ie  spę­
dzała każdą w o ln ą  c h w ilę .

— Ty... Nie płacz! Będzie ci dobrze, nawet ci 
się nie śniło takie życie!

Nisso stoi przed starcem z zamkniętymi ocza­
m i,'ale łzy wyślizgują się powoli spod opuszczo­

nych powiek.
Wieczorem karawana idzie w drogę. Cztery 

osły Barad-beka objuczone są podarkami dla ży­
wego boga ismalitów. Dwaj mieszkańcy Duobu 
poganiają kijam i osły — mają przyprowadzić 
zwierzęta z powrotem. Za osłami stąpają trzy 
krowy, osiem baranów i  jedenaście kóz. Nisso 
idzie piechotą, tak samo jak  kiedyś szła po tej 
ścieżce jej matka, Rozija-Mo. Kalif jedzie na 
czele na swym białym, dużym ośle. Kalif jest za 
dowolony: Aziz-chon nie zawiedzie się: ten wa­
riat Bondaj-Szo nie kłamał opisując piękność 
Nisso. Kalif jest przekonany, że • otrzyma za 
dziewczynę od Aslz-cb«iA przja&jSBa&eć eetor-

dzieści monet. Dziesięć można będzie posłać ży­
wemu bogowi, a trzydzieści zostawić sobie.

* *  *
Aziz-chon bez targu zapłacił za Nisso czter­

dzieści monet i  jego przyjaźń z Kalifem wzmocni 
ła się i  wzrosła.

Aziz-chon umieścił dziewczynę w swoim do­
mu, i  nie śpieszył się z ożenkiem, wiedział bo­
wiem, że zdobycz mu nie umknie.

Aziz-chon patrzy na Nisso, która siedzi w  kuc 
k i na podwórzu i  zręcznie robi kule, lepione z 
sieczki i  nawozu.

Przygotować opał na zimę mógłby również 
dobrze ktoś ze służby Aziz-chona. Ale to należy 
do kobiet. Kobiety nie powinny próżnować, zresz 
ta  Nisso powinna przecież w  jakiś sposób odro­
bić zapłacone za nią czterdzieści monet. Nie 
umie gotować, a jeśli ją puścić do starych żon, 
pobiją się natychmiast. Gdyby dać jej pracę na 
dole, w  dolinie — mogłaby się zapatrzyć na ja­
kiego włóczęgę. Nie, niech już lepiej tutaj pra­
cuje: ma mocne ręce, lekko robi z kul kiziaki i 
tak mocno przybija je  pięścią do nagrzanego 
słońcem kamienia, że nawet po wyschnięciu nie

Paskudny charakter ma dziewczyna. Stara się 
zawsze odwrócić plecami. Albo staje się zła i 
drapieżna, jak młoda lamparcica — z tą tylko 
różnicą, że nie syczy, lecz w  milczeniu drapie, 
kąsa, wyrywa się z rąk... Niech za to gadzina 
pracuje bez przerwy. Wszystko jedno, podda się 
w końcu, nie ona pierwsza.
' Aziz-chon zapomniał teraz o swoich wszyst­
kich żonach, wszystkie bije, krzyczy i wygania, 
i wszystkie wiedzą jaka jest tego przyczyna. 
Gdyby tylko starczyło im odwagi — rozszarpa­
łyby Nisso na strzępy. Ale boją się gniewu Aziz- 
chona, tylko czasem ukradkiem szarpią ją za 
warkocze. I  nie mogą zrozumieć, dlaczego dziew 
czyna nigdy się na żadną z nich nie skarży...
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m oto cyk low y  : trasie 110 km , w 
k tó ry m  sta rtow a­
ło  34 zaw odników . 
W ka teg o rii J20 
ccm  z ło te  medale 
zdobyło 3 zawodni 
ków  U n ii —  Kę- 
dra . K a le ta  i  K o . 
w ał. W  ka t. do 
250 ccm z ło te  me 

dale zd o b y li: s łyń 
n y  na rc ia rz  zasłu 
żony m is trz  spor­
tu  ST. M AR U ­
SARZ oraz W in . 
ru k  (G w ard ia ) i  
Szarkiew icz ( l i ­
n ia ) .  W  ka t. do 
350 ccm srebrny 
m edal zdobył Cie 
ś lak  (O W K S), a 

w ka t. ponad 350 ccm brązowy me 
da l zdoby ł Kape la (U n ia ) .

Kangurowy krok
Lewandowskiego
wzbudził
zainteresowanie
w Krakowie
7YT UM ER swego kołnierzyka, 

 ̂butów, wzrost, wagę ciała 
—- każdy zna na pamięć, ale 
iiad tym, ile  centymetrów w y­
nosi krok, n ik t się nie zasta­
nawia. Bo i  po co? Wiedza o 
tym  nie ma to życiu żadnego 
znaczenia. N ota je j zaczyna się 
na stadionie sportowym, na 
bieżni. Każdy biegacz zna do­
skonale długość swego kroku. 
Szczególnie plotkarz, który  
trzema krokam i musi pokonać 
odległość między płotkową.

S prin te r również wyliczy ile 
jego kroków mieści się to „set* 
ce” . K rok  najszybszego czło­
wieka wszystkich czasów Mu­
rzyna Josse Ovensa wynosił 
2,80 m.

Inn y  czarny 
fenomen Wood- 
ro f f ,  m istrz

<1 >•V  »¡t£> Olimpiady
1936 r .  na 800 
m m iał najdłuż­
szy krok wśród 

. .  znanych dotąd
t f  biegaczy. Feno*

men ten sadził 
susami 3,50 tn. 
Kiedy biegł w  

grupie zawodników, wydawało 
się, że to ojciec biegnie z dzie­
ciakami, które drobią koło nie­
go... 2-metrowymi „kroczka­
m i” .

Z polskich zawodników jele* 
nim  krokiem odznaczał się 
Staniszewski. Dziś również ma 
my obiecującego długonoga. 
■Jest n im  młodziutki szczecinia­
n in  Lewandowski. Pytaliśmy 
go o dlug.ość kroku. Uśmiech­
nął się z dumą i  powiedział: 
—  2,50. Jest to chyba polski 
rekord długości kroku. W bie­
gu krakowskim na 1.500 m 
Lewandowski pokazał jego sku 
teczność.

W  SZCZECINIE odby ły  się w o je­
w ódzkie zawody łucznicze. M łstrzo 
stw o zdoby ł na jlepszy zawodnik 
w ojewództwa CZAR N EC KI (S ta l 
Szczecin). W im prez ie  te j n ie  wzię 
l i  u d z ia łu  K o ndracka j  H ubaj.

R edakcja — Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8. I o tr. T e le fon y : se- 
k re ta ria t 44.97 sekretarz odpowie- 
dz ie lny  24-28, dz ia ł m ie jsk i 62.61 
dzia ł korespondentów  terenowych 
44-97, dz ia ł sportow y 44-66. „Sy­
gn a ły“  44-40. red nocna (po godz. 
20) 25.14. dalekopis- 66-56. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w godz. IS­
IS. sekre tarz w  g. 11—13. Nie zamó 
w ionych rękopisów n ie  zwraca się. 
Ogłoszenia p l. Hołdu Pruskiego 8, 
! p t r . Zam ów ienia l w p ła ty  na 
prenum era tę  (4 z ł 50 gt. m iesięcz­
n ie ) p rz y jm u ją  wszystkie urzędy 

i nncztowe » listonosze

Szczecińskie Z ak ła dy  G raficzne 
zsm.. as 3*75
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